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Niech ż y je
m gł**

i włościański!
Vemnitf prenum erat*!
w Warszawie z odnoszeniem

miesięcznie Mk. 44C00Q.— 
bez odnoszenia a 4000C0.— 
na prowincji miesięcz. 44C000,-* 
Zagranicą » 8COOOO.—*

CENTRAUIY
ORGAN PPS

Niech ż y j e

S s E j a l i z B i
Ceny ogłsszsA:
m w tekście (przed kron.) Mk. 12000 
*E Nekrolog! « 8030
m zwyczajne » 10000

drobne za jeden wyraz * 5000 
!j Ceny ogłoszeń należy rozumieć

o  za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50$ rabatu 
Ogłoszenia w Ńś niedzieln. o 25$ drożej 
Fanl^yjne I tabele (bilanse) 50$ . 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 10$ drożej
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

,  dnia zmiany cen bez uprzedniego za*

E 8 Q L S m i S Z £  WSZVSTMCH S l £ j  « « r s r ! S t - « —
stracja nie odpowiada.

|  Redakcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 po poi. ł a  swroł rękopisów redakcja ni© odpowiada. Telefon Redakcji 176-73, Admin. 120-13* |

Redakcja i Administracją: Warecka 7 ( "~lfonfo czeków* P* K. 0» Wr« 175 f Numzr pojedynczy ISwOOS^nik

I Admlnietracja czynna od 9 do 5«ej bez przerwy. Kam czynna od li do 2. Rachimki płatne w  środy- I
Do wszystkich SC®miiet«§w Partyjnych, 
delegatów i delegatek ssa JOX SCa t̂gpes 
. Partii i Konferencję Dgóloo-2spa|ow«a

k ob iet.
ś

Na mocy uchwały Centralnego Komitetu Wykonaw­
czego wyznaczony ga dzień 1-go, 2-go, 3-go i 4-go listo­
pada b. r. XIX Kongres Partji z powodu strajku kolejo­
wego zostaje odłożony. 0  nowym terminie zwołania Kon­
gresu nastąpi osobne zawiadomienie.

Sehretarjat Generale; 0. R. U. f .  f . S-
C. K. W. P. P. S. na wczorajszem posiedzeniu powziął następującą uchwałą:
C. K. W. protestuje przeciwko represjom rządowym, stosowanym do strajkujących 

kolejarzy i oświadcza, że w walce z temi represjami użyje wszelkich rozporząd żalnych 
środków, aż do strajku powszechnego włącznie.

Dzisiaj o godz. 10 rano, 'w lokalu Komisji 
Centralnej przy ul. Wareckiej nr. 7, II p. od* 
będzie się posiedzenie Komisji Centralnej 
Związków zawodowych.

Na porządku dziennym: sprawy bieżące.
Wszyscy członkowie Komisji proszeni sa 

o bezwzględne i punktualne przybycie ze 
Względu na ważność spraw, które muszą być 
Omówione i zdecydowane.

KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW 
ZAWÓD.

We wtorek, 30 b. m. o godz. 6 po poł. w 
lokalu przy ul. Wareckiej nr. 7 odbędzie się 
konferencja Zarządów Związków zawodowych

m. st. W arszawy: 1) Sprawozdanie z akcji
strajkowej w  kraju. 2) Akcja ekonomiczna: 
a) minimum płacy, b) przymusowe stosowanie 
w skaźnika drożyźnianego wyliczanego co ty ­
dzień i w ypłacanego w stecz, c) spraw a rep re­
sji wobec ruchu zawodowego.

Wszystkie zarządy Związków obowiąza­
ne są przybyć w komplecie.

Sekretarjat W. R. Z, Z.

Dziś o godz. 11-ej rano odbędzie się wiec 
kolejarzy i pocztowców w podwórzu domu 
Związku metalowców przy ul. Leszno nr. 53. 
Przemawiać będą pogłowie tow. tow.: Kury­
lewicz, Gardecki i inni.

Powoli odsłaniają się kulisy, po za któ- 
femi odegrał się trzeci ak t tragifarsy chje- 
ńo-piastowskiej pod tyt.: „Trzecia rekon­
strukcja gabinetu".

Nowi aktorzy znaleźli się na scenie w 
Podobny sposób, jak to poprzednio’uczynił 
P. Kucharski, który — jak wiadomo —  te­
kę ministra skarbu otrzymał dlatego, że z 
tupetem oświadczył, jako ma możność o- 
frzymamia pożyczki zagranicznej i że ta  
Pożyczka może być uzyskana1 tylko wów-
*2 as, gdy on, p. Kucharski, stanie na  czele 
skarbu. Jak że  to  zaufanie ma do niego za­
graniczny kapitał!

Za przykładem p. Kucharskiego poszedł 
P Korfanty, a za nim p. Chłapowski.

Oto p. Korfanty, podrósłszy w prze­
mysłowe pierze dzięki „Skarbofermowi" 

konszachtom ze Stinnesami i Bosela- 
^ i, przedstaw ia się jako jedyny opatrznoś­
ciowy mąż Polski, mający wyłączność na 
^u fan ie  przemysłu górnośląskiego i jako 

wzamian za tekę ministerjalną, przy-
**eka... przeprowadzenie podatku m ajątko- 
^ g o ,  grożąc w przeciwnym razie, że u- 
^Avalony przez Sejm podatek może do 

Państwa nie wpłynąć z powodu... 
Rudnych warunków, w  jakich przemysł 

dgóle, a przemysł górnośląski w szczegól­
n i e j  się znajduje!
j. Trudności te — zdaniem p. K arfante- j 

— są bardzo wielkie, ale... znikną, gdy ! 
^*co or t». Korfanty, znajdzie się u  steru j 
yktdzy! W ięcej—trudności te nietylko zni- 

ale odrodzą przemysł, który podatek 
^ ^ ą tk o w y  wpłaci nie w markach, lecz w 

fiucie obcej — we frankach francuskich 
30 w naturze — pod postacią węgla!

Pan Ko: L,nty tę swoją obietnice ujał 
przemysł górnośląski ma 

tytułem zaliczki na
cV-rY:

^ * apcsyć skarbowi

podatek majątkowy 50 miljonów franków 
francuskich w połowie w  gotówce, w  poło­
wie w wekslach, inne zaś podatki spłacać 
ma w naturze — węglem, dla kolei, miast, 
urzędników i instytucji rządowych!

Z tem przychodzi p. Korfanty! Dobro­
dziejstwo to jednak tylko za kulisami tra ­
gifarsy chjeńsko - piastowskiej wygląda 
tak ponętnie. Oglądane objektywnie stano­
wi uciechę jedynie dla Lewjatama. Prze­
mysł górnośląski bowiem przechodzi obec­
nie przesilenie, wywołane tem, że za do­
stawy węgla za granicę otrzymuje franki 
francuskie, dewizy i weksle, na które nie­
ma zapotrzebowania, których kurs w dodat­
ku spada. W  obawie waloryzacji przemysł 
ten  chce się prędzej pozbyć nagromadzo­
nych franków oraz weksli, aby uniknąć strat 
na ich zmianie i ich dyskoncie. Pozatem 
zaprzestanie biernego oporu w zagł. Ruhry 
wywołuje wśród przemysłowców obawę 
zmniejszenia się eksportu, a  tem  samem 
obniżenia1 ceny węgla — i to kaiże mu zape­
wnić sobie dostawy rządowe na  zgóry omó­
wionych dogodnych warunkach. S tąd ten 
„patrjotyczny" gest płacenia wszystkich 
podatków w naturze!...

Z tem przychodzi do rządu z ramienia 
przemysłowców p. Korfanty i za to  otrzy­
muje tytuł wice-Witosa! Zupełnie jak p. 
Kucharski, gdy wzamian za tekę ministra 
skarbu „obiecywał" pożyczkę zagraniczną! 
W podobnych warunkach przychodzi rów­
nież do władzy p. Chłapowski, który jako 
nowy minister rolnictwa, przynosi obietni­
cę dostarczenia wzamian podatku m ajątko­
wego 50.000 wagonów zboża na  eksport za 
granicę, obiecując w imieniu obszamictwa 
zrzeczenie się tych korzyści, jakie osiąg­
nęłoby, gdybv samo za jęło się paskiem wy- 
wozowygm.

I za tem również kryje się podstęp, bo 
obszamictwo, zagrożone tejrn, że waluty 
z eksportu musiałoby oddać do skarbu, wo­
li się zrzec <z góry tych walut, wiedząc, iż 
rząd do eksportu zboża powoła ich własne 
obszarnicze organizacje. A  dzięki wywozo­
wi obszarnicy tak  podniosą ceny na  rynku 
krajowym, że zwrócą sobie sowicie poda­
tek majątkowy.

W  ten sposób cały ciężar zarządzeń 
skarbowych przerzuci się na szerokie masy 
proletaryzowaniej drożyzną ludności.

Stronnictwa lewicy domagały się, aby 
jeszcze w tym reku ściągnąć wielkie sumy 
z podatku majątkowego. Stronnictwa rzą ­
dowe wniosek ten odrzuciły. A  teraz  z po­
datku majątkowego robi się jakąś „łaskę", 
jakąś „ofiarę" klas posiadających! W  rze­
czywistości zaś za tą  „łaską" i „ofiarą" 
ukrywa się pospolity geszeft i dobry zaro­
bek.

Sposób, w jaki op. Korfanty i Chła­
powski wchodzą do Rządu, jest najgłeb- 
szem poniżeniem Państwa polskiego. Ozna­
cza on nie co innego, jak to, że Państwo 
polskie za rządów Chjeno - W itosa nie mo­
że zmuszać kapitalistów i obszarników do 
żadnych świadczeń tak, jak innych obywa-

teli, ale musi poprzestawać na dobrowol­
nych „datkach" z ich strony. Je s t to  zupeł­
na kapitulacja Państwa wobec kapitału i 
obszarnictwa. PP. Korfanty i Chłapowski 
wprowadzili do naszego życia gospodarcze­
go potworną zasadę, że kapitaliści i  ob­
szarnicy nie płacą podatków, lecz śkładiają 
„datki". Zupełnie tak, jak w średnich w ie­
kach duchowień stwo. W  prowadzili zara­
zem inną jeszcze zasadę: że mmastrowie
wchodzą do gabinetu na podstawie swoich 
osobistych stosunków z określoniema gru­
pami kapitalistów i jako gwaranci ich „diat- 
ków"! To, co gdzieindziej odbywa się 
wprawdzie, ale za kulisami, w sposób ukry­
ty i wstydliwie zamaskowany — to u nas 
obecnie odbywa się wprost bezwstydnie. 
P. Korfanty wchodzi do Rządu dlatego, że 
ma obiecane od kapitału górnośląskiego^ dla 
skarbu 50 mil. franków, p. Chłapowski — 
dlatego, że inaczej obszarnicy nie daliby 
50 tys. wagonów zboża...

I to głębokie poniżenie autorytetu Pań­
stwa i Rządu, tę niesłychaną kapitulacje 
przed klikami kapitalistyczno -  obszami- 
czerni, taki sposób mianowania ministrów— 
Chjeno - P iast nazywa „rekonstrukcją" i 
„wzmocnieniem" Rządu!...

Walka o regulację płac.
Przed kilku dniami opracowany zo­

stał przez Ministerjum Pracy i Opieki Spo­
łecznej projekt „Ustawy o obowiązkowem 
stosowaniu wskaźnika zmian kosztów u- 
trzymania", i rozesłany d la  zaopinjowainia 
do zainteresowanych organizacji robotni­
ków i przedsiębiorców.

W  ten sposób Rząd, za pośrednictwem 
Min. zadość uczynił swemu przyrzeczeniu, 
złożonemu delegacji Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych przez p. W itosa 
(o czem w swoim czasie informowaliśmy 
czytelników „Robotnika"), iż złoży w Sej­
mie wniosek, zmierzający do:

1) przymusowego, automatycznego re ­
gulowania zarobków, odpowiednio do zmian 
drożyzny,

2) ustalenia minimum zarobków dla 
iobotników całego przemysłu,

3) tygodniowego obliczania zmian ko­
sztów utrzym ania przez Komisję przy Gł. 
Urz. Statyst,

Projekt Rządu nie zadowala robot­
ników i ich organizacji, gdyż załatwia wy­
mienione kwest je dwuznacznie i połowicz­
nie, a nawet wręcz dla robotników niewy­
godnie.

W  art. 1 projektu ustawy przewidzia­
ne jest, że zakres jej działania obejmuje 
jedynie te zakłady pracy, które objęte są 
działaniem ustawy o czasie pracy, przytem 
wyłącznie zakłady, zatrudniające powyżej 
4 pracowników najemnych. W ten sposób 
od działania ustawy wyłączonoby ogromne 
rzesze najemników, zatrudnionych w drob­
nych warsztatach takich przemysłów, jak 
drzewny, skórzany, metalowy i inne, i od- 
danoby ich na łup wyzysku drobnych przed­
siębiorców.

Organizacje robotnicze, w których sze­
regach stoją obok siebie robotnicy z wiel­
kiego przemysłu i z drobnych warsztatów, 
zgodzić się na tego rodzaju załatwienie tej 
sprawy nie mogą.

W tym samym artykule mówi się da­
lej, że „...wysokość wszystkich płac zarob­
kowych w każdym okresie płatniczym win­
na być obowiązkowo regulowana przez za- I 
stosowanie odpov#edniego wskaźnika 
zmian kosztów utrzymania, określonego 
dla danego okresu przez komisje dla bada­
nia' zmian kosztów u trzymania” v.

Przy tem sformułowaniu tego artyku­
łu oozcśtawia :.ie furtka iłla nrzeasiehior-

ców, by tam, gdzie niema1 organizacji ro­
botniczej, nie płacić raz  na  tydzień, lecz 
czynić to w takich terminach, jakie są na j­
wygodniejsze dla przedsiębiorstw, Ł j. 
miesięcznych lub dwutygodniowych.

Dalej projekt przewiduje, że o  ile p ła­
ca robotników jakichś gałęzi pracy prze­
kracza równię złota (przarachowanie we 
Dankach szwajcarskich) płacy tejże  kote- 
gorji robotników z cźerwca 1914 r., to prze­
pis o  przymu&owem stosowaniu wskaźnika 
w takich gałęziach pracy nie obowiązuje. 
Jest to perfidne przemycanie ustanowienia 
granic maksymalnych zarobków robotni­
czych zamiast, jak żądają tego organizacje 
zawodowe, wyprowadzenia! nieprzekraczal­
nego minimum zarobkowego.

W  ten sposób ministerjum pracy usta­
wowo chce ograniczyć prawo robotnika do 
oznaczania ceny na swój jedyny towar — 
siłę roboczą i do realnego podnoszenia po­
ziomu swego bytu.

Zamiast tęgo przepisu organizacje ro ­
botnicze wysunąć winny żądanie ustano­
wienia minimum zarobków robotnika, rów­
nego kosztowi utrzymania 4-osobowej ro­
dziny robotniczej, wyliczonego przez komi­
sję przy Gł. Urz. Statystycznym.

W art. 2 projekt przew iduje „zastoso- 
wywanie (wskaźnika) do obliczania płac 
zarobkowych w okresie płatniczym, nastę­
pującym po Okresie badanym"; — zamiast 
tego domagać się należy stosowania wskaź­
nika do- płac niezwłocznie po ogłoszeniu 
wyników obliczeń Komisji Statystycznej, 
tak, by jaknaj bardziej zbliżyć termin; wy­
p łat do końcowego term inu obliczeń.

W art. 3 projekt powiada, że „... d łu­
gość okresu, d la  którego oblicza się wskaź­
nik, ustali R ada ministrów na wniosek min. 
pracy i opieki społecznej, po porozumieniu 
się z ministrem przemysłu i handlu"...

Chadecki minister nie ma odwagi po­
wiedzieć odrazu o tygodniowych okresach 
obliczeń drożyzny, jak tego się domagają 
związki zawodowe, a  choe uzależnić usta­
wowo częstość obliczeń od instrukcja Le- 
wiatann i od „dobrej woli" Rady mini­
strów.

Organizacje robotnicze domagać się 
muszą wyraźnego stwierdzenia w tej spra­
wie. że po jej wejściu w  życie zwyżkę dro­
żyzny obliczać się będzie raz  na1 tydzień.

Ten pobieżny przegląd projektu ruin.
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pracy wskasraje wyraźnie! tendencje j®go 
autorów. .

Krótko mówiąc, Rząd1 obecny, chciał­
by, jak powiada rosyjskie przysłowie, i 
„cnotę zachować i zgromadzić kapitał —  
czyli przeforsować przez Sejm taką usta)- 
wę, któraby pozornie tylko zadośćuczynił* 
najpilniejszym potrzebom i żądaniam ro­
botników, a  któraby można było tłumaczyć 
w sposób najdogodniejszy dla... fabrykan- 
tów.

Rzeczą organizacji zawodowych i za­
daniem przedstawicieli P. P. S. w Sejmie 
będzie przeprowadzenie energicznej akcji 
&a poczynieniem w  projekcie ustawy ta­
kich zmian, które zadowolić będą1 mogły 
interesy robotników.

Ma marginesie.
Z pośród wszystkich orzechów, jakie 

człowiek ma w życiu do zgryzienia, naj­
twardszym jest ożenek.

Tylko lekkoduchy i zielono w głowie 
mający kawalerowie lekce sobie ważą ten 
największemi niebezpieczeństwami najeżo­
ny krok w życiu i powiadają: Ożenek?
wielka mi rzecz! Własne meble, własna 
żona, własne mieszkanie, własne dzieci, 
własny gramofon — bardzo miła i sympa­
tyczna instytucja.

W rzeczywistości instytucja małżeń­
ska nie jest tak zupełnie bez zastrzeżeń 
miła i sympatyczna. Po pięciu miodo­
wych miesiącach potwierdzi to nam sam 
P iast

Gdy miał się żenić, ostrzegano go, by  
nie popełnił mezaljansu. Uprzedzano go, 
że Hjenka będzie miała wymagania, że bę­
dzie stroiła fochy, że to kapryśna panna, 
której kaprysom dla świętego spokoju bę­
dzie musiał ulegać.

Rozamorowany chłop nie chciał słuchać 
życzliwych rad.

—  Chcę Hjedki i  basta — powtarzał.
Wiedział Piast jakie ciężary go cze­

kają i że wra<z z Hjedką (będzie musiał 
wziąć1 pod swój dach także teściową, dwie 
kuzynki i ociemniałą powinowatą i na te 
ciężary był przygotowany.

Nie mógł zresztą nie zgodzić się, bo 
także z swojej rodziny kilku krewniaków 
przygarnął.

Z początku pożycie pomiędzy dwiema 
rodzinami było 'zupełnie wzorowe. Lecz 
rychło w młodem gospodarstwie zaczęło 
się coś psuć i pomiędzy rodziną męża, a 
rodziną żony •wynikały zatargi, które go­
ryczą zaprawiały słodycz miodowych mie­
sięcy Hjenki i Piasta.

Pewnego razu Hjenka wpadła do ga- 
binetu męża, siadła mu na kolana i obję­
ła za szyję.

—  Mężusiu — rzekła —• Hjenka chce
0 coś prosić, ale nie śmie.

— Mów, kochanie.
0 — Pamiętasz moją kuzynkę Stasię? 

Ona taka biedna, taka nieszczęśliwa! Za­
bierzemy ją do nas. Prawda? Tyś dobry, 
rrój ty kochany, mój ty miły, mój ty piesz­
czochu.

Piast chciał zaprotestować.
— Wićusiu —  'przerwała mu Hjenka— 

ona -wcale nam ciężarem nie będzie. Sta­
sia zajmie się kuchnią, będzie kucharką i 
na swoje utrzymanie zapracuje. Gdybyś 
wiedział, jaka ona zdolna, jaka sprytna, 
jaka gospodarna'. Możesz się nią wyręczyć 
w interesie i posłać ją za sprawunkami.
1 zaceruje, jak Się co podrze i dziurę za­
łata.

Stasia zamieszkała u Hjenki i Piasta.
Onegdaj Hjenka znowu sprowadziła 

do swego domu kilku krewniaków. Przy­
jechał Roman, ojciec Hjenki, oraz stryj 
Stanisław.

— Wicusiu, niech wuj Alfred także u 
nas zamieszka —  przymilała się Hjenka.

— Który to? Czy to ten, co to na 
mnie patrzeć nie może, chamem nazywa, 
intryguje przeciwko mnie?

— Cóż ci to szkodzi? — odparła Hjen­
ka.

— Jakto — oburzał się Piast — to 
wroga mam pod! swój dach brać?

—  Hjenka prosi, Hjenka bardzo pro­
si — mizdrzyła się Hjenka.

Piast ustąpił.
— I jeszcze tylko szwagra mego Woj­

tusia, prawda Wicusiu, zabierzemy go do 
nas.

—  Kobieto, co też ty wygadujesz! 
Przecież go nawet niema gdzie położyć! —  
bronił się Piast.

— To drobnostka. Będzie spał z to­
bą Masz takie szerokie łóżko.

Piast znowu ustąpił, ale stwierdził, że 
zaczyna już być mu ciasno nietylko w do­
mu własnym, ale także we własnym łóżku.

Nigdy nie przypuszczał, że Hjenka ma 
tak liczną rodzinę.

I że rodzinę swą tak kocha.
Roman Boski.

popierajcie
swoje gisisp codzienne

ć Wczorajszy wiec ma podwórzu diomu Związku 
metalowców zgromadził około 10,000 kolejarzy d 
pocztowców.T

Sytuację strajkową omówił poseł tow. Kwry- 
łowicz. Mówca na wstępie odparł zarzuty, czynio­
ne przez reakcję, jakoby kolej arbę byli dobrze sy­
tuowani, a  maszyniści nawet świetnie. Według zu­
pełnie ścisłych obliczeń przeciętny zarobek pra­
cownika kolejowego pomiędzy 8 a  12 stopniem 
płac, wraz ze wszystkie mi dodatkami, wynosił w 
m, październiku mk, 7,000.000. Tymczasem na 
chleb tylko, według ceny dzisiejszej, potrzeba 
przeznaczyć z tego uposażenia — */• cz^ -

Widmo nędzy i głodu wkradła się do domu 
pracownika kolejowego i mc dziwnego, żc po od­
mownej odpowiedzi Rządu pracownicy zastrajtkioujl 
wali. Mówca z pogardą wąponrina o burituazyjnych 
pachołkach, którzy ośmielają się zdradzać swych 
współtowarzyszy pracy, łamiąc solidarność robot, 
nłczą.

Najważniejszym argumentem Rządu przeciw­
ko naszym postulatom jest to, że skarb państwa 
jest jakoby pusty. Rizeczą rządu jest tak rządzić, 
aby dla pracowników swych pieniądze się znala­
zły. Wyszukiwanie pieniędzy d3a skarbu nie nale­
ży do pracowników. Rolę łę  do pewnego stopnia 
chciały spełnić kluby lewicowe w Sejmie j przy 
uchwaleniu podatku gruntowego żądaliśmy pod­
wyżki 20-krotnej od większych majątków. Wtedy 
minister skarbu p. Kucharski oświadczył, że wy. 
siarczy 15-kroima podwyżkal A więc widocznie, 
że te  skarbem nie jest tak tlel Minister skarbu 
inaczej powiedzieć nie może, bo jest an reprezen­
tantem rekinów kapitalistycznych, diła których pie­
niądze zawsze się znajdują. .

Mówiąc o powołaniu kolejarzy na ćwiczenia 
wojskowe, mówca stwierdza, że żaden obywatel 
Polski nie uchyla się od obowiązków państwowych 
i gdy kolejarz jest powołany na ćwiczenia, niechaj 
istotnie domaga się wcielenia go do tych formacji 
wojskowych, w których służył niegdyś, niechaj 
naprawdę odbywa ćwiczenia wojskowe, ale niech 
nie będzie łamistrajkiem.

Drugą łaską, którą nas obdarzono, to za/rzą­
dzenie administracji wstrzymania wypłaty pensji.

Jest to  wyraźna chęć złamania w ten sposób wal­
czących kolejarzy. Myśmy się tego spodziewała, 
ale mimo wszystkie cierpienia, z tern większym, u- 
poneim kolejarze postanowili walkę siwą prowadzić 
aż do zwycięstwa.

Móiwca ostro krytykuje zdradzieckie stanowi­
sko P . Z. K . (endecki!)', który wydał odezwę, ob­
rzucając obelgami walczących kolejarzy.

Mówca wzywa do zachowania karności i  spo­
koju. Słuszność jest po naszej stronie, a gdy bę­
dziemy solidarni, zwycięstwo osiągnąć musimy.

Następnym mówcą był poseł Ciszak iz N. P. R. 
Od kilku miesięcy związki pracowników kolejo­
wych i  pocztowy upominają się o  załatwienie 
słusznych postu,kitów. Zwracano przytem uwagę 
Rządowi na konsekwenoj e nieuwzględniania żądań. 
Jednak napróżno. Rząd zaborczy miamiecld spe­
cjalną opieką otaczał kolejarzy i pocztowców, u- 
ważając, że powinni oni być należycie opłacam. 
Rząd Polski jednak tego m e  rozumie.

Używanie iwiojsfca db łam ania spokojnego straj­
ku jest bezprawiem.

Mówca życzy kolejarzom i pocztowcom zwy­
cięstwa w tej wałcc.

Bardzo dodatnie wrażenie wywarły przemó­
wienia posłów tow, Piotrowskiegio i  Gairdec kiego. 
Pierwszy charakteryzuje zgubną politykę Rządu 

“ w zakresie gospodarczym. Miano, że zbiory tego­
roczne ibyly oibtite — drożyzna szaleje, jak nigdy. 
Pan minister Gaś erek i oświadczył, że ma na wy­
wóz 120 tys. wagonów zboża i  tem oświadczeniem 
drożyznę spotęgował.

Mówoa ostro krytykuje Rząd z& (jego politykę 
w interesie kapitalistów i obszarników ze szkodą 
klasy pracującej.

Tow. Gairdieckl imieniem ^rołetarjatu nt. W ar­
szawy wyraża cześć walczącym kołejarzam. Ro­
botnik warszawski pilnie śledzi tę walkę i  w od­
powiednim momencie gotów jest przyjść walczącym 
kolejarzom z pomocą.

Mówca kończy swe przemówienie na cześć so . 
lidaimości.

Nadmienić wypada, że powaga wiecu, spekój 
i barman ja. zebranych kolejarzy były imponujące.

Vies P .F 11 kin
/

W niedzielę ubiegłą o godz. 11 r, odbył 
się wiec, zwołany przez P. P. S. w  sali kino 
„Europa11. Na sali, niesłychanie przepełnionej, 
było około 3.000 osób. Przemawiali tow. tow. 
Dewódzki, Piłacki, Prajs, Szpotański i Szczy­
piorski. Mówcy w  surowych słowach piętno­
wali szkodliwą politykę rządu Chjeno - W ito­
sa, ilustrując jaskrawemi przykładami jego 
wybitnie klasowe oblicze. Charakteryzując 
sytuację finansową Państwa, podkreślono, żc 
klasy posiadające, które obecnie na mocy taj­
nego paktu Chjeny i Witosa sprawują władzę 
w Polsce, cały ciężar utrzymania Rzeczypo­
spolitej spychają na barki ludzi pracy. Boga­
cenie się kosztem skarbu Państwa dosięgło 
przy obecnym rządzie niebywałych rozmia­
rów.

przyjmowanoWszystkie przemówienia 
gorącemi oklaskami.

Jednomyślnie uchwalono rezolucję, która 
po charakterystyce obecnego położenia klasy 
robotniczej, zmuszonej do walki strajkowej 
przez rząd i klasy posiadające, domaga się na­
tychmiastowej likwidacji strajku we wszyst­
kich zawodach przez uwzględnienie żądań 
strajkujących. Rezolucja podkreśla, że zorga­
nizowany proletarjat z uwagą śledzi przebieg 
walki strajkowej i jest gotowy na wezwanie 
swych organizacji pomóc wszelkiemi rozpo- 
rządzalnemi środkami, nie wyłączając strajku 
powszechnego. Stwierdzając, że całkowita od­
powiedzialność za wytworzony stan rzeczy 
spada -na większość sejmową i jej rząd, rezo­
lucja domaga się ustąpienia rządu chjeńsko - 
witosowego i utworzenia Rządu robotniczo - 
włościańskiego.

Po przyjęciu rezolucji wiec zakończono 
I odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru".

Zwycięstwo górników
w zagłębiach Dąbrowskiem i Krakowskiem.

Klasa robotnicza przekonała się jeszcze 
raz, że tam, gdzie jest solidarność, gdzie stoją 
w walce karne szeregi zawodowo zorganizo­
wanego proletarjatu, robotnicy osiągają zwy­
cięstwo.

Prasa burżuazyjna, począwszy od chjeń- 
skich naczelnych organów, a skończywszy na 
enpeerowskim „Polaku", wychodzącym w Ka­
towicach, jak również oficjalna agencja „Pat", 
mająca za zadanie informować prasę, okłamy­
wali społeczeństwo, że strajk łamie się, ko­
palnie jedna za drugą przystępują do pracy, a 
robotnicy przeklinać będą Z w. górników i sto­
jących na czele tego związku socjalistów.

Przepowiednie usłużnych międzynarodo­
wemu kapitałowi dziennikarzy i polityków 
nie spełniły się.

W dn. 27 b. m., na konferencji Komisji 
Pracy przy Radzie Zjazdu z przedstawiciela­
mi Centralnego Związku górników w Polsce 
w obecności p.p. starosty Trzcińskiego i In- 
speklcra Pracy Gallota, przyjęto nas tę i łjące 
warunki płacy od dn. 29 października do dn. 
i 5 listopada r. b. włącznie:

1) Robotnicy w kategorjach 2, 6, 9, 
13, 16, 17, 18, 20, 22 i 25 otrzymują pod­
wyżkę 270%, robotnicy zaś w kategorjach 
pozostałych 275% w stosunku do płac z 
pierwszej połowy października r. b.

2) Deputat węglowy za m-c paździer­
nik1 r. b. robotnicy, którzy opuścili dniów­
ki z powodu ogólnego bezrobocia, otrzy­
mają w  wysokości połowy normalnie po­
bieranego (o ile połowa taka wyniesie 
np. 2% korca, będzie zaokrąglona na 3 
korce). *

3) Stracone 12 dni pracy z powodu o- 
gólnego bezrobocia na kopalniach w  m-cu 
październiku r. b., nie będą miały wpły­
wu na zmniejszenie liczby dni urlopo­
wych w  roku następnym.

4) Wysokość poszczególnych płac 
dniówkowych będzie zaokrąglona do peł­
nego tysiąca w z wyż; przy obliczaniu 
miesięcznem zarobku będzie zaokrąglona 
do 1000, o ile wyniesie ponad 500 mk„ 
oraz zaokrąglona niżej, o ile wyniesie 
mniej, niż 500 mk.

5) Stracone 12 dni pracy z powodu o- 
gólncgo bezrobocia na kopalniach nie bę­
dą zaliczone do ogólnej liczby dni utraco­
nych, a nie usprawiedliwionych, które 
wpływają na otrzymanie premji rodzin­
nej.

6) Płace w  drugiej połowie październi­
ka od' dn. 15 do 28 włącznie dla robotni­
ków, którzy pracowali cały ten okres^ 
będą obliczone, przyjmując na ten okres 
podwyżkę 130% płac z pierwszej połowy 
tegoż m-cń i przeliczając przeciętne pła­
ce na cały m-c na zasadach przyjętych we 
wrześniu r. b. Robotnicy, którzy praco­
wali tylko kilka dni w  drugiej połowie 
m-ca, otrzymają płace w  wysokości 130% 
wyżej od pierwszej połowy (nie płace 
Rrzeciętne), robotnicy, którzy pracowali 
tylko w p o ło y e  m-ca otrzymają płace u- 
stalone na tę pierwszą połowę miesiąca, 
w dniu 2-go października r. b. 
Przedstawiciele oddziałów Związku gór­

ników i członkowie komitetów kopalnianych 
cdbyli w niedzielę dn. 28 października r. b. 
konferencję, pod przewodnictwem t. Szpru- 
cha, na której przyjęto jednomyślnie rezolu­
cję, którą w  streszczeniu podajemy:

Rezolucja stwierdza, iż członkowie Ko­
misji Pertraktacyjnej Centr. Zw. górników 
w zupehiości spełnili swój obowiązek i że 
dzięki solidarnemu i ofiarnemu wytrw a­
niu mas górnicy osiągnęli zwycięstwo w 
prowadzonej akcji. Rezolucja oświadcza 
dalej, że górnicy w dalszym ciągu będą

zwyciężać, gdy masy górnicze staną, jak: 
jeden mąż, w szeregach Centr. Zw. gór­
ników w Polsce.

W związku z akcją strajkową na Gór­
nym Śląsku, rezolucja oświadcza, że gór­
nicy zagłębi dąbrowskiego i krakowskie­
go nie wyrażali nigdy, jak pisały gazety 
burżuazyjne, oburzenia pod adresem kla­
sy robotniczej na Górnym Śląsku. Robot­
nicy na G. Śląsku zostali zdradzeni przez 
enpeerowskie Zjednoczenie Zawodowe, 
które ciągnęło robotników do walki o ty­
dzień wcześniej po to, by nie byli zbra­
tani wspólną walką z górnikami innych 
zagłębi. Proletarjat górniczy obu zagłębi 

a dążyć będzie, by walki w całym przemy­
śle węglowym prowadzone były razem.

W końcu rezolucja wyraża podzięko­
wanie posłom robotniczym, którzy na za­
proszenie posła Stańczyka przyjechali na 
wiece do zagłębia oraz redakcjom „Ro­
botnika", „Naprzodu", „Dziennika Ludo­
wego" i „Gazety Robotniczej" za obroną 
praw strajkujących i poparcie w walce.

C Górnicy obu zagłębi przystąpili do pracy 
w poniedziałek dn. 29 b. mi)

Demonstracyjny
s lr § p » ffiiip lr a li)f iii

Olbrzymia manifestacja robotnicza.
'(Telefonem).

Dzisiaj odbył się w Krakowie jedno­
dniowy demonstracyjny strajk powszechny. 
Stanęły wszystkie warsztaty pracy; tram­
waje nie kursowały.")

Popołudniu wielotysięczne tłumy zgro­
madziły się na wiec na Rynku, pod pom­
nikiem Mickiewicza. Tak potężnej manife­
stacji nie było jeszcze w Krakowie. Do 
zgromadzonych przemawiał tow, poseł Bo­
browski, poczem jednogłośnie uchwalano 
przedłożoną rezolucję.

Po wiecu uformował się wspaniały po­
chód demonstracyjny, który udał się pod 
województwo, gdzie delegacja wręczyła 
wojewodzie, p. Gałeckiemu, uchwałę wie­
cu. W uchwale tej robotnicy: 1) domagają 
się wypełnienia postulatów, przedłożonych 
przez Kom. Centr, Zw. Zaw., 2) wyrażają 
nieufność obecnemu Rządowi, 3) wzywają 
Kom. Centr. Z w. Zaw. i CK W. PPS. do 
walki o  obalenie obecnego Rządu i po­
wołanie Rządu Rob. i Włościańskiego,

Sytuacja strajkowa
w  Łodzi.

(Telefonem).
W niedzielę w  województwie Łódzkiem 

odbyła się konferencja przedstawicieli włóki 
nistych związków zawodowych i przedstawi-? 
cieli przemysłowców z delegatami Rządu p. 
Klottem, Dąbrowskim i Orzęckim.

Konferencje te, które trwały od godz. 3 
— 7 wiecz. i od 9 wiecz. do 3 w nocy, prowa-. 
dzone przez przedstawicieli Rządu, toczyły 
się oddzielnie z delegatami robotników i od* 
dzielnie z przemysłowcami.

P. Klott zakomunikował delegatom robot­
ników, że przemysłowcy godzą się na udziele­
nie 60% podwyżki od dnia przystąpienia ro­
botników do pracy i na 25% od dn. 5 listopa­
da. Podwyżki te 60% i 25% stanowią razem 
100%. Podwyżka ta  byłaby wypłacona 
niezależnie od wskaźnika wzrostu drożyzny, 
który wykaże w  środę Komisja Statystyczna. 

u Co się tyczy stosowania tygodniowego wskaź- 
f nika wzrostu drożyzny, to przemysłowcy o- 

świadczają, że gotowi są zgodzić się na jego 
zostosowanie, o. ile zostanie on wprowadzony 
w całem Państwie.

Przedstawiciel Rządu dodał, że wprowa­
dzenie tygodniowego wskaźnika wzrostu dro­
żyzny może być uregulowane dopiero drogą 
rozporządzenia, lub ustawy.

Przedstawiciele związków zawodowych 
odpowiedzieli, że przyjmują propozycje do 
wiadomości, zaś podpisanie umowy uzależnia­
ją od decyzji zebrań wszystkich delegatów fa­
brycznych.

W poniedziałek o godz. 10 rano zebrali 
się delegaci Związku klasowego. Tow. pos. 
Szczerkowski zreferował przebieg pertrakta­
cji. Po dłuższej dyskusji opinja zebranych po­
dzieliła się. Jedni byli za podpisaniem umo­
wy, drudzy za dalszym strajkiem.

W rezultacie uchwalono, ażeby ostatecz­
ną decyzję powziąć na zwołanej specjalnie we 
w to re k  rano konferencji delegatów wszystkich 
3-ch związków zaw. (klasowego, „Praca” * 
chadeckiego).

Na zebraniu delegatów Zwiąźku „Praca < 
po referacie p. Kaźmierczaka, który propono­
wał podpisanie umowy, i po burzliwych obra­
dach 80 delegatów wypowiedziało się za pod" 
pisaniem umowy, a 50 przeciw.

Po zebraniu na podwórzu domu, gdzf® 
obradowała konferencja, zebrało się wieh* 
strajkujących robotników. Gdy zebrań y**1 
przedstawiono przebieg pertraktacji i koni*' 
rencji, w większości wypowiedzieli się oni ** 
dalszym strajkiem.

Chadecki Związek zawodowy żadnej u'  
chwały nie powziął, uzależniając swe sto**'
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kńsko od  decyzji związków klasowego i „P ra­
ca".

W ieczorem  o godz. 10 odbyła się konfe- 
toncja w  województwie przedstaw icieli robo t­
ników z delegatam i Rządu. Delegaci Rządu 
oświadczyli, że mają w rażenie, że, jeżeli strajk  
trwać będzie w  dalszymi ciągu, to w mieście 
dojść może do ekscesów, żo wobec tego ape­
lują do przedstaw icieli robotników  o szybkie 
zlikwidowanie strajku.

Po n a rad zen iu , się imieniem przedstaw i­
cieli Zw. zaw. tow. Szczerkow ski oświadczył, 
że robotnicy stoją w  dalszym ciągu na wczo­
raj zajętem  stanow isku i podpisanie umowy 
Uzależniają od decyzji konferencji delegatów 
fabrycznych.

N astępnie wobec represji, stosowanych 
Przez Rząd do strajkujących kolejarzy, tow. 
Szczerkowski złożył p ro test przeciw ko wszel­
kim próbom militaryzacji kolei.

Dalej stw ierdził, że stanowisko zajęte 
tvczoraj przez przedstaw icieli Rządu w spra­
wie stosowania co tydzień wskaźnika drożyź- 
Pianego w płynęło szkodliwie na  załagodzenie 
ia targu  i u trudniło  uzyskanie od przem ysłow ­
ców zgody na ten  postu lat robotników.

W obec dalszych nalegań p. K lotta, aby 
strajk został zlikwidowany, przedstaw iciel 
chadeków oświadczył, że delegaci jego związ­
ku będą głosować za podpisaniem umowy.

Dziś o godz, 10 rano zbiera się konferen­
cja delegatów  wszystkich 3 związków zaw o­
dowych. O ile nie zapadnie uchw ała o podpi­
saniu umowy i likwidacji strajku — po połu­
dniu wybuchnie strajk  powszechny, dla po­
parcia strajkujących robotników.

STRAJK W PRZEMYŚLE WŁÓKNISTYM W 
WARSZAWIE.

Przyłączając się do ogólnego strajku w prze­
myśle włóknistym', stanęły wczoraj fabryka fira­
nek Sflenikera i fabryka firanefk Geyera. iPozatem 
za strajkowała fabryka rusko - włoskiego Tow 
Wyrobów włóknistych „Wola” i stoi już od) 3 doi.

Strajk M t j a r n  i i r M i .
Strajk kolejofwy przerzucił się na dalą dyrek­

cję gdańską. W dyrekcji poznańskiej strajk za­
ostrza się. W dyrekcji warszawskiej, mimo po­
wołania do wojska, kolejarze postanowili walczyć 
•ś  do zwycięstwa. W dyrekcji radomskiej strajk 
również rozszerza się. W Małopolsce sytnacja 
Die uległa zmianie.

Strajk pocztowców objął Kraków i rozszerzył 
Się na inne okręgi.

Stanęła pracą w dyrekcji bydgoskiej, częścio- 
Sł* pomorskiej i górnośląskiej.

flPkręgi lwowski i lubelski, które dotąd funk­
cjonują, zajmują stanowisko wyczekujące, uzależ­
niając je od decyzji pocztowców w Warszawie.

W okręgach dyrekcyjnych, objętych straj­
kiem, władze starają się nawiązać połączenie przy 
pomocy wojska.

•  *
*Jak donosi „Słowo Polskie" dnia 27 b. m , 

Narząd okręgowy związku pracowników poczto­
wych, telegraficznych i telefonicznych we Lwo­
wie powziął uchwałę, że pomimo, iż w innych 
okręgach pracownicy pocztowi przystąpili do bez­
robocia, zarząd, mając na uwadizę sipecjalnt tu ­
tejsze kresowe stosunki, postanowił jeszcze po : \ z  
ostatni zwrócić się do ogółu kolegów pocztowych 
okręgu lwowskiego z wezwaniem ich d'o zacho­
wania spokoju i nieprzerywania pracy, albowiem 
żanząd żywi jeszcze nadzieję, że czynniki miaro­
dajne zrozumieją wreszcie, że z każdą niemal go­
dziną pogarszające się położenie pracowników 
Państwowych może zniewolić nawet najbardziej 
cierpliwych i ofiarnych do chwycenia się tego 
ostatecznego środka. (PAT).

Za rządów  
drożyzny i pskarstwa
&OLAR SPADA, ALE MĄKA IDZIE W  G ó-

RĘI
Na rynku zbożowym w dalszym ciągu pa- 

''ńje tendencja zwyżkowa. M ąka żytnia po­
drożała z 39.000 do 42.000 mk. za kg., 70% —
* 30.000 do 32.000 mk. za kg.; pszenna m ąka 
“■rajowa z 80.000 doszła do 90.000 mk. za kg. 
^ im o  zniżki kursu dolara, pszenna m ąka a- 
^erykańska podrożała ze 140.0b0 do 160.000 
*ik. za kg., choć rynek zbożowy nie odczuwa 
“raku towarów, (b).
C i a s t o  d o g a n i a  p a s k a r z y  c h l e b o -

WYCH.
Od dziś detaliczna cena chleba, w ypieka­

n o  przez W ydział zaopatryw ania, wynosić 
IjWzie: 39.000 mk. (poprzednio 35.000 mk.) za 
.8- chleba pytlowego, 30.000 mk. (poprzednio 
6-000) za kg. chleba 70% oraz 25.000 (po- 

^rzednio 22.000) za kg. chleba razowego. W 
eri sposób detaliczne ceny chleba W. Z. rów- 

się obecnie cenom hurtowym  pobieranym  
T*ez piekarzy pryw atnych. Ilość w ypieku
• *cba miejskiego utrzymuje się bez zmiany 
’ Vvynosi około 50.000 kg. dziennie, fb).
^ANSZK w ę g i e l  o t r z y m u j ą  t y l k o

INSTYTUCJE.
o Posiadając niewielkie ilości węgla górno- 
j^skiego, W ydział zaopatryw ania sprzedaje 
j  v'ryfacznie instytucjom dobroczynnym i u- 
^ ^ o z n o śc i publicznej, urzędnikom państw o­
w i  i komunalnym, licząc po 8.500.000 mk. za 

Nowa 30% podwyżka obowiązuje od 26

października. Na mieście ceny są wyższe i 
wynoszą 9.750.000 mk. za tonę węgla górno­
śląskiego. (b).

ZDROŻENIE NAFTY.
Składy detaliczne z naftą podniosły cenę 

1 litra  nafty do 73.000 mk.

Komisarjat
de w a l  il.sp t i f w s i i i .

NOWY PROGRAM DZIAŁALNOŚCI P. BAJ­
DY.

Donosiliśmy niedawno, iż organizacje spo­
żywców, znalazłszy się w skutek  podwyższe­
nia akcyzy od cukru z  28 na 400 nuljonów, av 

sytuacji bez wyjścia z braku  odpowiednich 
kap itałów  obrotowych na wykup cukru, zwró­
ciły się do skarbu o kredy t akcyzowy.

Skarb kredy t taki przyznał, ale tylko 
częściowo, bo zgodził się na zastosowanie, 
k redy tu  akcyzowego tylko 300 wagonów 
na 600 wagonów, przyznanych spółdzielniom i 
samorządom, a w  dodatku do dysponowania 
tym  kredytem  upoważnił Związek cukrowni, 
uzależniając od jego „widzimisię" spółdziel­
nie i samorządowe organizacje aprowizacyjne.

I ta  jednak, tak  okrojona ulga, nie może 
być dotychczas zrealizow ana w skutek dziw­
nego stanowiska, jakie w  tej sprawie zajął ko­
misarz nadzwyczajny do walki z drożyzną, p. 
Bajda.

D yrektor departam entu  akcyz i monopoli 
p. G łowacki, k tóry  pośredniczył pom iędzy or­
ganizacjami konsum entów  a qynistrem  skar­
bu, oświadczył zainteresow anym , iż kredyt 
akcyzowy przyznany został cukrowniom bez 
jakichkolw iekbądź zastrzeżeń i bez specjalne­
go zabezpieczenia czy gwarancji i że na tych 
samych w arunkach cukrownie powinny oddać 
konsumentom cukier przyznany im przez ko- 
m isa rj|t do w alki z drożyzną.

Tymczasem p. Bajda, do którego zwróco­
no się w  tej sprawie, oświadczył, iż k redyt 
akcyzowy może być udzielony tylko tym 
spółdzielniom i miastom, k tó re  przedstaw ią 
odpowiednią gwarancję (bankową). Gdy de le ­
gacja pow ołała się na oświadczenie dyr. G ło­
wackiego i zażądała, aby się z nim porozu­
miał, celem w yjaśnienia sprawy, p. Bajda za­
znaczył, iż „spraw ą cukru więcej zajmować 
się nie będzie, bo ma jej już dość, a zresztą 
załatw ił ją całkow icie", co znaczy: zainspiro­
w ał no tatk i do pism, że wszystko jest... W po­
rządku I

Zdumieni takiem  postawieniem  spraw y 
przedstaw iciele organizacji spożywców, odby­
li wczoraj naradę i postanowili na niej dom a­
gać się skonfrontow ania obu dygnitarzy p.p. 

. Głowackiego i Bajdę, z których każdy daje 
inne informacje, uniemożliwiające zaopatry­
wanie ludności w  cukier przez organizacje 
spożywców i oddające ogół na pastw ę speku­
lantów  cukrowych.

Przypom nieć bowiem trzeba, że na  opła­
ty  akcyzy od cukru organizacje spożywców 
musiałyby posiadać 240 m iljardów m arek, wy­
magana zaś gw arancja bankow a do takiej su- 

i my jest nie do pomyślenia naw et ze względu 
na jej koszt i bojkotow anie organizacji spo­
żywców przez wysługujące się spekulantom  
banki, nie mówiąc już o tem, iż koszt gw aran­
cji podniósłby jeszcze bardziej tak  w ygórowa­
ną cenę'cuk^u.

Zagadkowe stanowisko p. Bajdy, k tóry  
zamiast ułatw iać działalność organizacji spo­
żywców, u łatw ia cukrowniom zaopatryw anie 
w cukier paskarzy i na ich pastw ę oddaje ogół 
spożywców, spraw ia to, iż większość m iast w 
danej chwili pozostaje zupełnie bez cukru.

Komisarjat do walki z drożyzną staje się 
w tych w arunkach kom isarjatem  do walki ze 
spożywcami na rzecz wszechwładnego pa- 
skarstw a P.

Interwencja giełdowa.
Rząd Chjeno - P iasta odżegnywał się, jak 

djabeł od święconej wody, interw encji giełdo­
wej, ̂ stawiając pod tym względem zarzut Rzą­
dowi) gen. Sikorskiego, że przez podtrzym yw a­
nie marki polskiej uszczuplił zapasy w alut 
wysokocennych. Mimo jednak tej swej teorji, 
pan K ucharski korzysta z broni interwencji 
giełdowej — czyni to  jednak nie w celu po­
wstrzym ania stałego spadku marki polskiej, a 
przez to  zahamowania drożyzny, jak to czy­
nił rząd poprzedni, lecz dla swych celów po­
litycznych, sprzecznych z interesem  ogółu lud­
ności.

W  końcu w rześnia zastosowano in terw en­
cję giełdową, w celu obniżenia kursu franka 
szwajcarskiego, a to w  celu oznaczenia niz- 
kiej, niezgodnej z rzeczyw istością 'ceny bonów 
złotych opartych na złotym polskim, równym 
frankowi szwajcarskiemu. W skutek tej m a­
chinacji giełdowej posiadacze bonów *T serji 
otrzym ali za swoje złote 50.800 mk., wtedy, 
gdy istotna w artość ich dochodziła do 100.000 
mk.

Obecnie zastosowano znowu interwencję, 
celem zamanifestowania, że to  sfery gospodar­
cze tak  dobrze przyjęły... rekonstrukcję gabi­
netu. Istotnie dolar spadDo 100.000.

Zobaczymy, że Rząd p.p. Korfantego i 
Chłapowskiego długo ten sposób będzie ob­
chodził swoje urodziny...

ZAPYTANIE,
Czy to prattfdń, że na początku wojny 

w 1914 roku), podczas ewakuadji terenu 
forteeznego Kraków, kiedy m agistrat kra­
kowski wydawał niezamożnym obywate­
lom zapomogi za uroczystą deklaracją ubó­
stwa, która zastępowała przysięgę — 300- 
koronową zapomogę otrzymał p. W łady­
sław Kucharski, obecny minister skarbu? 
Czyżby z tych 300 koron zapomogi d la 
ubogich p. Kucharski dorobił się takiego 
majątku, że jest posiadaczem dwu pism w 
Małopolsce „Gońca Krakowskiego" w K ra­
kowie" i „Słowa Polskiego" we Lwowie, 
oraz udziałowcem do  wysokości 50 proc. 
w wydawnictwie „Rzeczypospolitej" war­
szawskiej ?

JiiE iisti s i i i i r s .
P. pośeł Andrzej Wierzbicki, filar ende­

cji, niedawno w liście do nas wystosowanym 
przyznał, te piastuje tylko 10 mandatów w 
spółkach akcyjnych. Stanowisko naczelnego 
dyrektora Lewiatana oraz mandat poselski nie 
wchodzą w rachubę.

Obecnie poseł Wierzbicki jedenasty uzy­
skał mandat: członka Zarządu Towarzystwa 
Żyrardowskiego z pensją i tantjemą około mil- 
jarda marek.

Na p. Wierzbickim nie sprawdziły się 
słowa Witosa: będzie gorzej. ^

Urzędnik bankowy.

f io r l im  f if ic i  m t e m M
Jakie broszury zabrała policja podczas rewizji 

u naszych towarzyszy.

*  Piszą nam1 z Sochaczewa:
W  nocy z dn. 14 na 15 b. m. policja w Socha­

czewie dokonała szeregu rewizji u naszych tow a­
rzyszy i tu również bez pokazania piśmiennego na­
kazali. Rewizje odbyły się u  tow. tow.: Hana Wł., 
Janiszewskiego L„ Dadosa W., Grabowskiego B. 
(w Boryszewie), Szczepkowskiego St. i innych.

Gdy np. tow. Han (któremu policja oświadczy­
ła, że otrzymała usitńe polecenie old starosty, by 
dokonać rewizji), zwrócił się w tej sprawie naza­
jutrz do starosty, starosta odpowiedział mu, że... 
„to się robi dla przykładu”.

Podczas rewizji u tow. Janiszewskiego policja 
zabrała następujące broszury: 1) „Z burzliwej do­
by” posła I. Daszyńskiego; 2) „U źródeł bolsze- 
wizmu” -*■ odczyty posłów Czapińskiego i Nie­
działkowskiego; 3) „Kto nie chce dać ziemi chło­
pom" — W ojtek; 4) „Program robotników"; 5) 
„Praca najemna i kapitał” — Marksa; 6) „Sekret 
zwycięstwa" — Malinowskiego i Zaremby, oraz 
endecką broszurę „O tych, co Polskę gubią” — 
mowa posła Zamorskiego!!!

„Kurjer Warszawski" zapragnął osłodzić p. 
Głąbińskiemu gorzką pigułkę dymisji — i to» dy­
misji, danej przez własne Ekscelencji austrjackiej 
stronnictwo. Napisał więc: „w łączności z projok- 
towanemi zmianami wyłoniła się potrzeba oddania 
kierownictwa najsilniejszego w Sejmie klubu Zw. 
lud—nar. w ręce pewne i umiejętne. Tego zadania 
podjął eię» dotychczasowy min. oświaty p. Głąbiń. 
ski”...

Oczywiście p, Gł. otrzymał dymisję woale nie 
dlatego. Ale „Kur. Worsz.”, chcąc zrobić przyjem­
ność p. Gł., uczynił to — kosztem p, Kozickiego. 
Jeżeli bowiem okazała się potrzeba .pewnych i u- 
miejętnych rąk” p. Gł., to widocznie ręce obecne­
go prezesa klubu endeckiego p. Kozickiego były 
„niepewne i nieumiejętne".

Kronika 
parlamentarna,

PORZĄDEK DZIENNY
dzisiejszego 74 posiedzenia Sejmu o godz. 4 pp

Przewiduje: 1) Pierwsze czytanie prelimina­
rza budżetowego na rok 1924.

2) Sprawozdanie Komisji Skarbowej o usta­
wie w sprawie organów wykonawczych władz 
skarbowych.

3) Ustne sprawozdanie Komisji Oświatowej i 
Bi dżetowej o  proponowanych przez Senat po­
prawkach do uchwalonego przez Sejm projektu 
ustawy o stypendiach akademickich.

4) Sprawozdanie Komisji Prawniczej: a) o p ro ­
jekcie Ministerjum Sprawiedliwości i b) o wnio­
sku posła N. Pryłockiego w sprawie dlzierżawców 
gruntów, zajętych pod budynki i położonych w o- 
ferębde miast, miasteczek, wsi i osad na kresach 
wschodnich.

5) Ustne sprawozdanie Komisji Rolnej o 
wnffoskrf posła Ludwika Chełmińskiego i tow, z 
Klubu P. S. Ł. „W yzwolenie" w sprawie przedłu­
żenia mocy obowiązującej ustawy z dnia 21 w rze­
śnia 1922 r. w przedtóocie ochrony drobnych 
dzierżawców rolnych na ziemiach wschodnich.

6) Nagłość wniosku posłów 'klubu ukraińskie­
go i innych w sprawie matowych aresztowań.

7) Nagłość wniosku posła Kordowskiego i 
tow w sprawie masowego znęcania się funkcjo- 
narjuszów policji państwowej w województwach 
wschodnich, w szczególności w Tekchanach pow. 
Kosowskiego nad ludnością wiejską, specjalnie zaś 
nad członkami P. S. L. „Wyzwolenie”.

8) Nagłość wniosku posła Piechy i tow. w 
■ sprawie natychmiastowego wypłacenia urzędni­

kom państwowym na Górnym Śląsku osobnego

dodatku w wysokości 200 proc. od poborów wrze­
śniowych r. b.

9) Nagłość wniosku posłów Rogu&zcraka, P ie­
chy i tow. w sprawie zaopatrzenia województwa 
śląskiego w środki żywności.

* 10) Nagłość wniosku posłów Związku P. P. S
w sprawie bezmyślnych aresztowań i bezprawnego 
przetrzymywania aresztowanych w .związku z wy­
buchem prochowni w CytadieK Warszawskiej.
r f w s i I^ i i  -  >  I

Do Rządu wszedł nie byle jaki rewolucjoni­
sta-. Pał w życiorysie p. Chłapowskiego nie 
omieszkał poinformować Polski, że p. Chłapowski 
„podczas rewolucji niemieckiej był członkiem 
Rady żołnierskiej i robotniczej w Kościanie"... 
Straszna rzecz, co ta k i'A u  Chłapowskiemu może 
się zdarzyć podczas rewolucji! Naraz z wielkiego 
obszarnika staje się „żołnierzem" i .^robotnikiem" 
i bierze udział w „Sowiecie", P. Kiernilk, czy p. 
Chłapowski figuruje w spisie podejrzanych?!

Kranika polityczna.
P R Z Y P O M IN A ...

' Z po lecen ia  K o m isa rja tu  rz ą d u  n a  m . 
s t. W arszaw ę  ro z lep io n o  w czora j n a  m u- 
rach  m iasta  n a s tę p u ją c e  obw ieszczenie:

„Przypom inam :, że  'Z grom adzen ia  p u ­
b liczne  pod o rtw a rtem  niebem , o ra z  pocho­
d y  i  m an ife s tac je  u liczn e  w  im. st. W a rsz a ­
w ie  odbyw ać się  m ogą w y łączn ie  p o  u -  
p rzed n iem  zezw olen iu  k o m isa rz a  rząA f. 
W sze lk ieg o  ro d z a ju  u siło w an ia  niestcro>  
w an ia  się do  pow yższego  b ę d ą  b ezw zg lęd ­
n ie  tłum ione ; o rg a n iz a to rzy  n ie legalnych  
zgrom adzeń , o ra z  pochodów  b ęd ą  p ociąga­
n i d o  su ro w ej odpow iedzia lności k a rn e j, a 
zg rom adzen ia  tak ie  i pochody  n iezw łocz­
n ie  ro zw iązyw ane.

P. o. K om isarza  R z ą d u  na  m . s t. W a r ­
szaw ę.

(— ) Jarmołoimcz. 
UCHYLENIE KONFISKATY „K U RJERA  

POLSKIEGO".
8 W ydział kam y fą d u  okręgowego na po­

siedzeniu gospodarczem w  dn. 27 b. m. po­
w ziął decyzję, w której ^stwierdza: „M ając na 
względzie, że wydrukow any w Nr. 281 „Kur- 
jera Polskiego"Ttnr 16 października 1923 r. a r­
tykuł p. t. „Sam oobrona czy., sam ooskarże- 
nie" zaw iera kry tykę wydanej przez Rząd po 
wybuchu w  Cytadeli odezwy; że wobec za­
gw arantow ania w  Konstytucji Rzpłitej wolno­
ści słow a w szelka kry tyka faktów  istniejących 
musi być uznana za dopuszczalną; te  krytykę 
taką możnaby podciągnąć pod art. 151 K. K. 
o tyle tylko, o ileby zaw ierała słowa obelży­
we lub ton nieprzyzwoity; że inkryminowany 
artyku ł cech takich nie zaw iera, sąd okr. p o ­
stanaw ia wniosek prokuratu ry  o zatwierdzeń 
nie zarządzenia przez Kom isarjat Rządu na 
m. st. W arszaw ę konfiskaty Nr. 281 „K urjera 
Polskiego" pozostawić bez skutku".

REPR ESJE PRASOW E.
P. A . T. donosi, t e  „wobec umieszczania 

fałszywych i alarmujących wzmianek o za­
rządzeniach w ładz w  stosunku do pracow ni­
ków kolejowych", Komisarjat Rządu na m. st. 
W arszawę obłożył aresztem  w  dniu 29 b. m. 
nakład  pism: „Przegląd W ieczorny", „Nasz 
Przegląd" i „Uns Folkscajtung”.
ROKOW ANIA Z P. WIGDOREM KOPPEM.

W czoraj odbyła się narada polsko - so­
wiecka, w  której ze strony Polski brali udział 
podsekretarz  stanu p. M. Seyda i dyrek tor 
dep. poi. p. Koźmiński. Ze strony zaś sowiec­
kiej p. Kopp i poseł Oboleński. W dalszych 
naradach ma brać również udział poseł polski 
w Moskwie, p. Roman Knoll, k tóry  w  niedzie­
lę przybył do W arszawy.

W edług posiadanych przez nas w iadomo­
ści, delegacja rosyjska ma przygotowany p ro ­
jekt trak ta tu  handlowego polsko - rosyjskiego 
oraz projekt dodatkow ej xUmowy tranzytow ej. 
Rokow ania dotyczą również spraw  politycz­
nych.

KANDYDATURA P. SKULSKIEGO.
W obec tego, te  m inister robót publ. Ło­

puszański domaga się przyjęcia jego dymisji, 
prem jer W itos poparty  przez część swego 
klubu, w ysuwa na to  stanowisko b. prezesa 
m inistrów p. Leopolda Skulskiego, niedawno 
nawróconego na piastow ską ludowość. P er­
trak tacje  z p. Skulskim są w  toku. 
PEŁNOMOCNICTW A DLA P. KIERNIKA.

Na niedzielnem nadzwyczajnem posie­
dzeniu Rady m inistrów  om aw iana była  szcze­
gółowo sytuacja strajkow a. R ada ministrówi- 
doszła do wniosku, że sytuacja wymaga szcze­
gólnych zarządzeń i uchwaliła dać ministrowi 
spraw w ew nętrznych, p. Kicrnikowi, specjal­
ne pełnom ocnictw a dla „zapewnienia bezpie­
czeństwa publicznego w  stolicy i w  calem 
Państw ie". *

NOW E RUGI W  URZĘDACH PAŃSTW O­
WYCH.

Dowiadujemy się o nowych rugach w  u- 
rzędach państwowych. Dotyczą one przede- 
wszystkiem  ministerjum pracy i m inisterjum 
spraw  zagranicznych. W  resorcie p. Smólskie- 
go usunięto 16 urzędników, p. Dmowski zaś 
już u progu swego urzędow ania zwolnił około 
40 urzędników.

NOWI MINISTROWIE.
Dzisiaj o godz. 12 w  południe odbędzie 

się w  Belw ederze zaprzysiężenie nowo-nya- 
nowanych ministrów. W czoraj prezydent W oj­
ciechowski przyjął na audjencji p, min. D m ow^ 
skiego.
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TELEGRAMY.
S p ra w a  o d szk od ow ań .

Z KOMISJI ODSZKODOWAŃ.
Paryż, 29 października. (P. A. T.), — 

Zgodnie z brzmieniem traktatu komisja od­
szkodowań wyznaczy ekspertów mających o- 
stalić sposoby spłaty długu niemieckiego. Po­
stanowienia w sprawie spłat niemieckich po­
wzięte zostały dn. i  maja 1921 r. i mogą ulec 
zmianie jedynie za jednomyślną zgodą wszyst­
kich dłużników. Francja nie zgadza się na żad­
ne zmiany. Komisja rzeczoznawców wysłu­

chać ma opinii przedstawicieli niemieckich, 
którzy jednakże nie będą brali udziału w ze­
braniach. \
OBRADY GABINETU ANGIELSKIEGO.

Londyn, 29 października. (PAT.) P B . 
Dziś po południu odbędfeie się posiedzenie 
gabinetu, celem rozpatrzenia odpowiedzi 
Francji na propozycję angielską poddania 
problematu odszkodowań do rozstrzygnię- 

1 cia przedstawicielom głównych mocarstw 
i sojuszniczych.

Z a ia rg  rząd u  R z e sz y  z  Saksonią*
PRZECIW RZĄDOWI SASKIEMU.

Berlin, 29 października. (P. A. T.). — 
Prezydent Reeszy wydał dziś rozporządzenie, 
upoważniające kanclerza, aby złożył z urzędu 
rząd saski, a w razie potrzeby i inne władze 
saskie. Kanclerz na podstawie tego upoważ­
nienia wyśle natychmiast do Saksonji gene­
ralnego komisarza.

RZĄD SASKI NIE CHCE USTĄPIĆ.
Drezno, 29 października. (P. A. T.). — 

Saska kancelarja państwa donosi, ie  rząd sa­
ski odrzuca stanowczo żądanie kanclerza, 
wzywające rząd ten do ustąpienia. Rząd sa­
ski nie widzi ęowodu do ustąpienia, zaś z 
punktu widzenia prawnego jedynie sejm sa­
ski posiada prawo odwołania rządu saskiego. 
Dopóki to nie nastąpi, rząd saski trwać bę­
dzie na swym posterunku. Rząd saski przed­
stawi odpowiednie wnioski w tej sprawie sej­
mowi saskiemu.
KOMISARZ RZĄDU RZESZY DLA SAKSO­

NJI.
Berlin, 29 października. (P. A. T.). — Ko­

misarzem Rzeszy dla Saksonji zamianowany 
został b. minister sprawiedliwości Heintze, 
członek niemieckiej partji ludowej.

AKCJA KOMISARZA RZĄDU RZESZY.
Berlin, 29 października. (P. A. T.). — 

Mianowany komisarzem rządowym na Sakso- 
nję Heinze, wystosował list do Zeignera, w 
którym żąda od niego natychmiastowego ustą­
pienia. Wojska Reichswehry zajęły w Dreź­

nie budynki rządowe, oraz gmach sejmu. Usu­
nięci z urzędu ministrowie, oraz prezes mini­
strów Zeigner, zastrzegli sobie prawo odwoła­
nia się do Rady państwa. Pisma komunistycz­
ne w całej Saksonji zostały zawieszone.

STARCIA.
Wiedeń, 29 października. (P. A. T.). — 

„Sonn und Montags - Zeitung" donosi, iż w 
Saksonji dochodzi codziennie do starć między 
drużynami proletarjackiemi i Reichswehrą, 
przyczem niejednokrotnie przewagę posiada­
ją drużyny. W kilku wypadkach oddziały 
Reichswehry przesNy na stronę drużyn. Gen. 
Muller zażądał telegraiicznie z Berlina nade­
słania posiłków.

ZAKAZ ZEBRANIA SIĘ SEJMU 
SASKIEGO.

Wiedeń, 29 października. (PAT.). —  
„Neue Freie Presse" donosi z  Drezna, ie  
gen. Muller zarządził, iż zebranie się sej­
mu saskiego nie może nastąpić tak długo, 
dopóki nie zwoła sejmu nowomianowany 
komisarz rządowy. W ten sposób udarem­
niony został zamiar dotychczasowego rzą­
du saskiego, aby sejm manifestował na 
rzecz obecnego rządu.

SOCJALIŚCI WOBEC ZATARGU.
Berlin, 29 października. (P. A. T.). — W 

dniu dzisiejszym zbiera się zarząd partji i 
frakcji socjalno - demokratycznej, w celu za­
jęcia stanowiska wobec wypadków w Sakso­
nji. Dzienniki wyrażają przypuszczenie, że 
socjal - demokraci wystąpią z koalicji.

EConfBikf R zesx y  z  Bawrai»ją«
NOTA RZĄDU RZESZY DO BAWARJI.

Berlin, 29 października. (P. A. T.). — Jak 
donoszą pisma, rząd Rzeszy przedłożył rzą­
dowi bawarskiemu notę, wzywającą do przy­
wrócenia w Bawarji stosunków konstytucyj­
nych. Wspomniana nota wręczona została w 
dniu wczorajszym prezydentowi ministrów 
Knillingowi. Dzisiaj ma się zebrać bawarska 
Rada ministrów, w celu zajęcia stanowiska w 
tej sprawie.

NIEPEWNA SYTUACJA.
Berlin, 29 października (PAT.) (PR.). 

Według wiadomości otrzymanych tu z Mo- 
nachjum, powraca dziś do Berlina poseł 
bawarski von Prager. Bawarska rada1 mi­
nistrów została zwołana na wtorek rano, 
przed upływem jednak tygodnia nie moż­
na oczekiwać rozstrzygnięcia konfliktu. 
Rząd bawarski pragnie zapewnić się przed­
tem, czy rząd Rzeszy obstaje przy żądaniu 
uchylenia stanu wyjątkowego oraz zwol­
nienia z zajmowanych stanowisk Kahra i 
Lossowa, gdyż nota rządu Rzeszy nie ma 
jeszcze ulfymatywnego charakteru,

W iadom ości z  N iem iec.

P P, KORFANTY I DMOWSKI URZĘDUJĄ’.
Minister spraw zagranicznych, p- Roman 

Dmowski, objął z dniem wczorajszym urzędo­
wanie.

P. wice-prezcs Rady ministrów Korfanty # 
przybył wczoraj do Warszawy i objął urzędo­
wanie w gmachu prezydjum Rady ministrów.

\  (P. A. T,).
POWRÓT PREZYDENTA

W cieraj o g-odz. 9 rano powróć® z  Włocławka
p  Prezydent Rzeczypospolitej.

Z RADY MINISTRÓW.
Rada młaisitrów ca  posiedzeniu dnia 29 J» m. 

uchwaliła wniosek ministra pracy i  opieki spo­
łecznej, regulujący ozas jtfacy w przemyśle i han­
dlu w województwach wschodnich i  północno- 
wschodnich o raz ma obszarze Spiszą i Orawy. Nal 
stępnie Rada Ministrów poruc.zyła ministrowi 
spraw wewnętrznych w pottozramieniu z ministra­
mi skarbu, przemysłu i  handlu oraz zdrowia pu­
blicznego wypracowanie ustawy, regulującej sy ­
stem  nadawania koncesji, wypływających z  p ro ­
wadzenia przez rząd! monopoli państwowych i  w y­
szynku trunków; dalej uchwaliła wnioselk mini­
stra przemysłu i handlu w przedmiocie podwyż- 
ssenia Opłat, ustanowionych w dekretach o pa­
tentach na wynalazki, o  ochronie walorów rysun­
kowych i  modeli i  o  ochronie znaków tow aro­
wych. Wreszcie na item samem posiedzeniu R a­
da Ministrów załatw iła szeróg spraw  bieżących, 
między innemi ograniczyła ze względów oszczęd- 
n^cłiowych używalność wagonów salonowych i 
sfrabowych.

Z Rady Miejskiej
Wczorajsze posiedzenie Rady M, zwołane zo­

stało jedynie dla rozpatrzenia wniosku Magistratu 
w sprawie jednorazowego podatku wyrównawcze, 
go od! lokali w wysokości 8-krotnych kwot dodat­
kowych tego podatku.

Pierwotny wniosek Magistratu opiewał na 15- 
krertne pobranie podatku, lecz Komisja Finansowo- 
Budżetowa uważała żąd an e  Magistratu za zbyt 
wygórowane i wypowiedziała się za 8-krotnym po­
datkiem.

Po zreferowaniu wniosku przez r, d-ra Zieliń­
skiego, który przewiduje z tego źródła zasilenie 
kasy miejskiej sumą przeszło 500 miliardów, za­
brał głos cały szereg mówców, wypowiadając się 
przeciwko podatkowa w tej formie, jaką zapropo­
nował Magistrat i Komisja Finansowo-Budżetowa.

Radny Lew stwierdza, że wszelką sanację fi­
nansów Magistrat rozpoczyna od opodatkowania 
szerokich mas ludności bez jakiegokolwiek zróż­
niczkowania. Mówca ^kłajda, wniosek o awolnienie 
od podatku mieszkań 1 i 2-izbowycfa ona* o  stono­
waniu progresji dla mieszkań większych.

Rad, St. Libicki, ze względu na kryzys waluto­
wy i na drożyznę, uważa moment obecny za nie­
fortunnie wybrany. Nie wszyscy lokatorzy W arsza­
wy—to paskarz®.

Rad. Ehrlich w mioenem przemówieniu piętnuje 
całą gospodarkę Magistratu, szczególnie zaś wy­
stępuje przeciwko projektowanemu podatkowi, 
który już po raz tnzeci w roku bież. jest ściągany, 
a zatem nie jest jednorazowym; nie jest także wy­
równawczym, ponieważ projektuje się ściągnięcie 
od tych, co już lojalnie w kwietniu zapłacili, jak 
też oid tych maruderów, co dotychczas zwlekali. 
Jeśli Magistrat i Rada M, nie mogą od  Rządu wy. 
dostać zainlkasoiwainych przez państwowe władze 
skarbowe podatków miejskich, to  Ha znak protestu 
niech zgłoszą swą dymisję.

Radny Cr. Brzeziński ma pewne zastrzeżenia 
przeciwko projektowanemu podatkowi i  zgłasza 
wniosek, wzywający Magistrat do opracowania 
planu gospodarczego.

Radny boso. R. Jaworowski z zadowoleniem 
*tH*icT<fza, żc projektowany podatek spotykał się ze 
sprzeciwem zarówno lewicy, jak i  centrum, oraz 
części prawicy. Mówoa stwierdza., że z  Magistratu 
ani jeden projekt podatkowy jeszcze nile wyszedł, 
któryby obciążał klasy zamożne. Magistrat, jak i 
Rząd, idą po Itnji najmniejszego opora, nakłada­
jąc podatki na szerokie warstwy ludności pracuj ą- 
rej, tej ludności, której zarobki są w rażącej dys-' 
proporcji z nojniezbędniejszamł wydatkami. Obcią­
żania tych Mas ludności tak wielkimi podatkiem 
jest zbrodnią. Powoławszy się na przykład! Wied­
nia. gdzie klasy posiadające są należycie opodat­
kowane, tow. Jaworowski zgłasza następujący 
Wniosek;

Klub PPS. wnosi o odrzucenie ©ałego wniosku 
m podwyżkę podatku mieszkaniowego,

W razie przejścia wniosku wnosimy: Zwolnię, 
niu podlegają robotnicy' i urzędnicy państwowi 
I miejscy trzech ostatnich kategorji, zajmujący je ­
dno. dwtt- i trzyizbowe mieszkania. Mieszkania 
zbiorowe, najmowanie przez lokatorów kategorji 
powyższych, opodatkowaniu nie podlegają.

Radny tow. Pifaęhi podkreśla niefrasobliwość 
Magistratu, który w prosty sposób chciał mialeźó 
pokrycie deficytu. Gdyby deficyt był większy, Ma­
gistrat wystąpiłby z projektem nie 15-krotnego po. 
datku, lecz 50-krotnego. W konkluzji mówca po­
piera wnioski r. Jaworowskiego.

Po wypowiedzeniu się jeszcze t t . Gromko, 
Hankiewicza. d .ra  Zawadzkiego, Kemiera:, Wędry- 
chowskiego, oraz po wyjaśnieniach prezyd. Jabłoń, 
•kiego, Koło Narodowe udało się aa  naradę. Po 
odbytej naradzie prez. Jabłoński zakomunikował, 
i i  Magistrat wycofuje swój wniosek, który prze­
dłoży Radzie M, w zmienionej formie.

Na wniosek 30 radnych z lewicy Rada M, u- 
cbwaliła odbyć specjalną naradę w sprawie droży. 

fzn y  i środków zaradczych.

ROZRUCHY GŁODOWE.
Królewiec, 29 października. (PAT.)— 

W Bischofsbergu odbyły Się rozruchy gło­
dowe, przyczem doszło db starć pomiędzy 
plądrującymi a policją. Jedna osoba zo­
stała zabita, a kilka ranionych.

ZŁOTA TARYFA.
Berlin, 29 października. (PAT.) P.R. 

Od 1 listopada nia państwowych kolejach

STARCIA.
Dusseldorf, 29 października. (P. A. T.).— 

Doszło tu w dniu dzisiejszym do krwawych 
starć między policją i tłumem, plądrującym 
sklepy. Policja zmuszona była do użycia bro­
ni palnej. Było kilku zabitych i wielu rannych.

ZAJĘCIE NOWYCH MIAST. 
Dusseldorf, 29 października. (P. A. T.).— 
Dalsze proklamowanie republiki Nadreń- 

skiej nastąpiło w miastach Sonderheim, Kira 
i Nonsingen.
WYCOFANIE SIĘ SEPARATYSTÓW.

Berlin, 29 października. (PAT.) P.R. 
Według otrzymanych tu ostatnich wiado-

Wm i s n i b .
Praga, 29 października (P. A . T.). —  

Z okazji 5-lecia republiki czechosłowackiej- 
prezydent Massaryk wydał orędzie do na­
rodu, w którem na wstępie wspomina o od­
bytych podróżach do Paryża i  Londynu 
oraz wyraża zadowolenie z powodu osiąg­
nięcia pomyślnych wyników z tejże podró­
ży. Ameryka — zaznacza prezydent w  
swem orędziu — w czasie trwania mej po­

niemieckich wprowadzona będzie złota ta­
ryfa.

WYROKI NA KOMUNISTÓW, 
Berlin, 29 października. (PAT.) P. R. 

Sąd doraźny W Hamburgu skaizał wielu 
komunistów na karę więzienia, jednego zaś, 
oskarżonego o zdradę stanu, na karę śmier­
ci. Liczba zabitych w czasie powstania ko­
munistycznego wynosi 75 osób, w tern 14 
policjantów,

mości z Nadrenji, separatyści wycofali się 
z Miinchen - Gladbach, Neuss, oraz innych 
miejscowości,

KONFISKATA.
Erefetd, 29 października. (PAT.) Se­

paratyści skonfiskowali po zajęciu ratusza 
69 mil jonów marek.

ARESZTOWANIE. *
Duisburg, 29 października. (PAT.) — 

2-gi nadburmistrz miasta aresztowany zo­
stał przez separatystów. Ratusz jest obsa­
dzony przez separatystów i oddziały bel­
gijskie.

dróży wyraziła gotowość wzięcia udziału 
w rozwiązaniu sprawy odszkodowań. Spra­
wa odszkodowań żywo interesuje Czecho­
słowację, gdyż Niemcy, odbudowane i 
wzmocnione, stanowić będą wprawdzie dla 
ńięj konkurencję, natomiast Niemcy zruj­
nowane będą stanowiły jaknajwiększe nie­
bezpieczeństwo dla wszystkich. Prezydent 
nie podziela powszechnego pesymizmu na 
punkcie Niemiec i ich przyszłości. Cze­
chosłowacja, zjednoczona z odnowiona

\

wielką Ententą. wzmocni równocześnie 
węzły przyjaźni z Jugosławją i Rumunją! 
pragnie sanacji Austrji; podtrzymywać bę­
dzie przyjazne stosunki z Węgrami. Sto­
sunki z Polską — głosi orędzie Massary- 
kaj— są dobre i  be zwątpienia staną ®ię 
przyjazne. *

Pifsiloi 1131811 Tiji.
Angora, 29 października (P. A. T.) 

Zgromadzenie narodowe przyjęło dymisję 
gabinetu. Domniemanym nowym premje­
rem jest Ismet rasza.

EUa rewolodi t
Aieny, 29 października (P. A. T.). —- 

LTczestnicy ostatniej rewolty postawieni 
będą przed nadzwyczajny trybunał wojen­
ny,

Wybory w fio sln t
Wiedeń, 29 października (P. A . T.)\—' 

Ostateczny wynik wyborów do zgromadze­
nia narodowego przedstawia się następu­
jąco: chrześcijańsko - społeczni uzyskali 

82 mandaty, socj al-dernokraci—68, wszech- 
niemcy i 'związek partji włościańskich — 
15.

  Dzienniki donoszą, że szach perski z po­
wodu nadwątlonego zdrowia uda się do E urcfy  
na kurację.

 Londyński kom itet niesienia pomocy ofia­
rom trzęsienia ziemi w Jiaponji zebrał 248,000 fun­
tów sterlingów,

 O tw arta 25 b. m. w Rewia konferencja ło­
tewsko - estońska, została zakończona w niedzie­
lę 28 b. m.

  We wszystkich miastaich włoskich odbyły
się uroczystości w związku z rocznicą marszu fa­
szystów na Rzym.

— W niedzielę dnia 28 b. m. odbyło «dę w 
bazylice wileńskiej uroczyste nabożeństwo z "oka­
zji setnej rocznicy uwięzienia filaretów.

— „Tageisptost" donosi z Białogrodu, że Pa- 
sicz wyjeżdża 15 listopada do Alkanji, gdzie spot­
ka się z  Mussolinim

— Szach powierzył prezydenturę rządu, mi­
nistrowi spraw wojskowych Sarda Sepah'owi.

Minis 8128111 Uffll
Z kilku stron dochodzą niaa wiadomości, iż Ba­

sta piło masowe wymówienie posad urzędnikom 
bankowym. Bank dla handlu i  przemysłu wymó­
wił miejsca 50 urzędnikom; mniejsze banki rów­
nież rediukują personel biurowy. Jako  powód wska­
zują na zastój w interesach, głównie walutowych, 
które wymagały współpracy licznych urzędników- 
Niemniej obroty akcjami, więcej jeszcze pochłania­
jące sił fachowych, bardzo zeszczuplały, chociaż 
już się czuło ożywienie. Wypłaca się zwolnio­
nym urzędnikom trzymiesięczną pensję, nie trosz­
cząc się o dalszy los ludzi, którym, wobec szale­
jącej drożyzny, otrzymana! pensja zaledwie-'n a  mie­
siąc starczyć może.

Niezależnie od tego nasuwają się uwagi ogól­
niejszej natury. Nie jest obcem, iż zarządy ban­
ków bardzo niechętnie stosują się do wskaźników: 
drożyźnśanych, które w niektórych bankach wypła­
cane bywają ratami lub w mniejszych kwotach. 
Zarządy, nie wchodząc w trudne położenie praco­
wników bank., pragną pozbyć się ich, choćby spra­
wność biurowa na tern cierpieć miała. Jeżeli za­
słaniają się waldliwemi, wprost mcbuTnanitarneini 
ustawami, nie jest to godne organizacji, korzysta­
jących w znacznej mierze z poparcia Rządu, chćbf 
tytułem kredytów w P.K.K.P, co na banki nakła­
da pewne obowiązki społeczne. Przypomnieć też 
trzeba, iż gdy bieg interesów bywa żywszy, urzęd­
nicy niejako zmuszeni są pracować iw gadzinach 
pozalbturowych za nikłą opłatą, nie pozostającą 'et 
żadnym stosunku do uszczerbku na zdrowiu urzę­
dnika. słusznie naizywaiego białym murzynem. Gdy 
murzyn ten spełnił swą powinność—może odejść.

Zrzeszenia pracownicze powinny zastanowić 
nad tom oraz nald1 tern, czy zwyczaj trzymiesięcz­
nego wymówienia może w obecnych warunkach o- 
bowiązywać I czy dopusizczalne jest iwyrzudć O* 
bruk urzędnika po kilkunastoletniej lub dłużs®cf 
jeszcze gorliwej pracy dla przedsiębiorcy — P* 
znikomem odczepnem.

To, co było dobre przed laty, obecnie zupeł­
nie nie wystarcza. Jan  f ‘

Książki? nadesłane*
Józef Piłsudski, O wartości żołnierza Legjo-

nów. Odczyt wygłoszony we Lwowie na „Dru­
gim ogólnymi zjeździe Legionistów" w dn. 5 sierp' 
nia 1923 n  Tow. WydL „Ignis".

Rykten. Polska w polityce światowej Szlu* 
polityczny. Tow. Wyd. „Ignis".

Wach&w Sieroszewski. iPisma. Tom X. ZacF 
sze. Powieść. Warszawa 1923. Instytut Wyd. 
bljotóka Polska".

Edward Ligocki. O Don Kfazocłe b łęk itny^  
Powieść współczesna. Warszawa. Insi. Wyd. 
bljoteka Polska".

Bibljoteka Boy’s. T, 8—9. Rabelais. Garg*^ 
tua i Parrtagruel 2 tomy. Wydanie zupełne. 
szawa. Inst. Wyd. ,3ibljoteka Polska",

Biblioteka Boy‘a. T. 72—73. Stendhal. Pu*** 
nia Parmeńska. Warszawa. Inst, Wy<Ł .Jhb’i0^  
Polska".

\

W Nadrenji.
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lilii i
Sprawa prezydenta m. Radomia tow. Całunia.

W  dn. 21 kw ietnia r. b. policja, rozpędza­
jąc robotników  w  Suchedniowie, zastrzeliła 
jednego i poraniła bagnetam i kilku robotni­
ków. W ypadek ten  w yw ołał zrozumiałe obu­
rzenie w śród robotników  i był szeroko oma­
w iany w  prasie i na zgromadzeniach. Między 
L im am i w dniu 1 maja na w iecu w  Radomiu, 
prezydent m iasta, tow. Całun, w  przem ówie­
niu swojem omawiał ten  w ypadek i wyraził 
się, iż policja, stając w  obronie kapitalisty, 
strzelała  do robotników  i k łu ła  ich bagnetam i. 
Powiedzeniem  tem  poczuła się obrażona ko­
m enda kieleckiego okręgu policji i w ystąpiła 
przeciwko tow. Całuniowi na drogę sądową. 
Spraw a odbyła się 5 lipca w  radomskim sądzie 
pokoju, k tó ry  jednak uznał się za niekom pe­
ten tny  i przekazał sprawę sądowi okręgow e­
mu.

Sąd okręgowy postaw ił tow. Całunia w 
stan oskarżenia z art. 154 i 263 K. K. Nado- 
miar, na w niosek prokuratorji, sąd zdecydo­
wał zastosować do tow. Całunia areszt pre­
wencyjny, albo też zażądać złożenia kaucji w 
wysokości 10 mOjonów marek. Kaucję tę  zło­
żył za tow. Całunia M agistrat radomski.

M i  tams-ps'isp 
w

Obszarnicy małopolscy próbują za pomocą te­
ram  odstraszyć robotników od Związku, aby móc 
w dalszym ciągu łupić z nich skórę

Oto w fołw. Nowa. Wieś (pow. Strzyżewski) 
administrator sprowadził do delegata 'folwarczne­
go policję z miejscowym komendantem posterunku.

Po przeprowadzeniu rewizji — policja skonfi­
skowała listę członków i  kilka legitymacji, a dele­
gata komendant posterunku policji państwowej ob­
łożył karą w wysokości 200.000 mit za przenoco­
wanie- iunkcjonarjusza Związku, co jest ltrzyczą- 
oern bezprawiem.

Główna Komenda Policji Państwowej powin­
na zwtrócić uwagę na postępowanie tego komendan­
ta, spełniającego wodę obszarnika.

hzjmii wfe rei. rilnl.
Z kół Związku Zaiw, Rob. Rolnych otrzymujemy 

następujący artykuł:
U wielkiego patrjoły chj fińskiego p. St. Ci- 

chowskiego z folw. Patrykozy (pow. Sokołowskiego) 
pracuje w charakterze kontrolera majjątku niejaki 
Siergiej Czemisow.

Pian ton pozwala sobie na nakładanie kar pie­
niężnych na robotników, co jest sprzeczne z umo­
wą. Kar tych jest bardzo dużo i wynoszą one po­
kaźne sumy. Od lutego do lipca r. b. wynosiły one 
po 10.000 do 100.000 mk,. na głowę, przyczai nie­
którzy robot nócy byli kilkakrotnie karani, tak, ie 
kary przewyższały ich -zarobek gotówkowy,

W pogoni za zyskami p. Czertasaw- sprzedaje 
na ubój chore cielęta, a czasem Waw-ct zdechłe han. 
dłarzom, którzy nie poddają takiego mięsa oględzi­
nom weterynarzy. Na zwróconą mu uiwiagę, że mo­
że to spowodować śmierć wielu łudzi, pan Czemi- 
sow twierdzi: „ja za to odpowiadam". Nikomu nic 
z takiej ,^odpoirae-dzialności" nie przyj dizie, wobec 
czego władze winny jaknajszybciej zaijąć się tym 
panem.

Przeciw Rządowi
C lij @31.0 - W it o s a .
MANIFESTACJE ROBOTNIKÓW ŁOWICZA.

{Korespondencja własna).
Dn. 28 b. m. odbyło się wielkje zgromadzenie 

ludowe na rynku, zwołane przez miejscowe Zw. 
2 aw. i Powiatowy Kom. Rob. PPS. Z trybuny, 
Przybrane j czerwonym sztandarem, przemawiał 
tow. poseł Śledziński. Z wielkiem skupieniem wy­
buchano przemówienia i przyjęto •Wczystkiemi gło­
dami przeciwko jednemu 2 rezolucje.

W rezolucjach zabrani domagają się: zacho­
wania ustawy o ochronie lokatorów, zakazu wywio- 

za granicę artykułów pierwszej potrzeby, wpro- 
''"adzenia w życie ubezpieczeń społecznych, wjpro. 
'vadzenia w życie reformy rolnej, ■wprowadzenia 
stałego miernika złotego w płacy za pracę, inter­
wencji rządu w sprawie lokautu w fabryce- narzę­
dzi rofericzych p. f, „Pomoc", zaopatrzenia Łowicza 
w tani chleb i opał ńtd.

Zebrani kategorycznie domagają się uchwale- 
***0 i wprowadzenia w iycie postulatów, złożonych 
pr2 Pz delegatów Centr. Kom. Zw. Zaw. prezesowi 
Ministrów w dn. 10.X,

Rezolucja wyraża uznanie dla Z. PPS. i do- 
się bezwzględnie ustąpienia obecnego Rządu. 

Uchwalono przedstawić p. staroście żądania 
P’tejscowych robotników; w tym celu wybrano de- 
°Sację z tow, posłem i- ruszono pochodem, z czer- 

sztandarem na czele. Fo drodze śpiewano 
^ eśni robotnicze. Przed siedzibą starostwa pochód 
^  zatrzymał, a delegacja udała się do starosty.

• starosta Podwiński obiecał popierać postulaty 
r°f'x»bm--z.e u odnośnych władz.

Tow. Śledziński jeszcze raz przemówił do zgro. 
1,'adzaxiycj1 robotników’', poczem z entuzjas tyczne- 

okrzykami na cześć PPS. pochód został rozwią­

zany. Dodać należy, że policja z początku me
chciała dopuścić do pochodu, a patem cała póli- 
cja została postawiana w stan ostrego pogotowia.

Rozmaitości
Skąd pochodzą kury dkmąoiwie?

Kury domowe pochodzą, -według wszelkiego 
prawdopodobieństwa z Południowo . Wschodniej 
Azji. Darwin twierdził, -że wszystkie gatunki kur 
donnowych pochodzą od jednego pierwotnego nodiza. 
ju ptactwa dzikiego, mianowicie od dzikiej kury z 
dżungli, jolka dotychczas jeszcze żyje w dzikim sta­
nie w In!dj,ach Azjatyckich. Drób domowy znano 
w Chinach już na 1,400 lat przed Chrystusem, a 
kroniki chińskie wspominają, że kury pochodzą z 
Indji. Najstarsze, amerykańskie gaftunki istniają 
nie więcej jak 55 do 60 lat. Wyprodukowana je 
przez hodowlę kur sprowadzonych z Europy.

Zastosowanie ozom».
Ozon jest gazem bezbarwnym o zapachu ży­

wicznym; jest ta zgęszczomy tlen; odczuwamy go 
przyjemnie w postaci orzeźwiającego powietrza 

po burzy z piorunami albo też nad morzem. Ozon 
działa zbawiennie na wszelkie choroby piersiowe. 
W ostatnich czasach zaczęto ozon produkować 
sztucznie przy pomocy elektryczności, w celach 
przeprowadzania wentylacji w lokalach, mieszczą­
cych większe skupienia ludzkie, jak szkoły, teatry 
i t. p. Wyniki okazały się wspaniałe. Dwie szko­
ły w Ałheryoe, każda licząca po tysiąc uczniów, 
po wprowadzeniu ozomaitora, skonstatowały, że 
liczba dzieci, pozostających w domu wskutek cho­
roby, była znacznie mniejsza, niż poprzednio, po- 
zatem czas nieobecności dziecka w szkole był tak­
że krótszy. Na przeczyszczenie tym sposobem po­
wietrza potrzeba jednej części .ozonu na 2 roiijony 
części 'powietrza.

Czasopisma nadesłane.
Ukazał się Nr. 8 „Życia Teatru", tygodni­

ka poświęconego polskiej kulturze teatralnej. 
Treść: W. Brummer: Ś. p. Tarasiewicz. — A. 
Zagórski: Grzechy przeciw  zespołowi. — J. 
Kotarbiński: Ewolucja w T eatrze.—G. Świer­
czewski: JewreLnow. — T eatry  warszawskie. 
— T eatry  wileńskie.

Uczeni polscy po włosku. W wydawnictwie 
„Storia delle religiomi" {Historja religji), podjętem 
przez znaną firmę Nicola LandcheWi w 'Bolonii, pod 
redakcją prof. Rafaela iPettazzoniego, jako toim 
czwarty ukazała się praca naszego uczonego prof. 
Aleksandra Brucknera p. Ł „Mitologja Słowiań­
ska", {Mitologia slava) w przekładzie prof. Julji 
Diriksteinówny. Od wydania polskiego książka 
włoska różni się tein, że zawiera specjalnie przez 
autora napisaną przedmowę, wyczerpujące komen­
tarze, dodane do każdego rozdziału przez tłumacz­
kę oraz na końcu in extemso w odpowiednich u- 
stępach wszystkie źródła odnoszące się do miło- 
logji słowiańskiej, jak Proikopiu.sz, Nestor, Thiet- 
ma-n, Adam z iBremy, Helmo-ld, Helmold, Ebfoo, Sa­
xo m, Grammaticus, Knytlingaseya, Długosz i t. d., 
przeważnie w oryginałach greckich i łacidskith.

l i s f i i f f i i  KsiEoarni R ń ii i te j .
Warszawa, ul. Wspólna Nr. 17. Tcl, 229-70.

Polecamy ostatnie nowości:
Barszczewski St., Eliksir prof. Bohusza, po­

wieść, sir. 155. Cena zasadn, 3.50
Daszyńska-Golińska Z. dr., Praca, zarys sio-

cjologji-poHtyki i ustawodawstwa pracy,
sir. 244 6 —

Evert W. L., Spór o życie, ®tr. 38 1.—
Habdank Fr. dir,, Z zaświatów, rewelacje me-

djaine, ich istota i znaczenie, -str. 249 7.—
Kleiner J., Juljusz Słowacki, dzieje twórczo­

ści. Tom III. Okres Beniowskiego, str. 419 12.— 
Kridl M., Krytyka i krytycy, str 239 3.—
Księga Piamiątkojwa P. P. S. w trzydziestą • 

rocznicę, str. 268 225000.—
Kubala L., Jerzy Ossoliński, wydanie II po­

prawione i uzupełnione przez autora,
■str. 512 8.—

Ligocki E., N.oc na Palatynie, powieść, sir. 187 4.— 
Majewski E* Narodziny i rozwój ducha na 

ziemi, wydanie pośmiertne pod redakcją 
prof. M Massoniusa, (Nauka o cywiliza­
cji IV), str. 203 ' 7.50

Piłsudski J., O wartości żołnierza kgjonów, 
odczyt wygłoszony we Liwowie w dn. 5 
sierpnia 1923 r., str. 51 1,50

Rykten, Polska w polityce światowej, szkic
polityczny, str. 71 1.50

Vandervelde E., -Proroctwla Karola Marksa, 
przełożył i słowem wstępnem poprzedził 
St. Posner, str. 27 10000.—
Mnożnik od dn. 22/X 1923 -r. == 80000.
Do Cen książek nieszkolnych dolicza isię 20% 

dcd. siort.

Pudry higieniczne
w czterech odcieniach z silnymi I wykwintnym 
zapachami, nieszkodliwe I niedostrzegalne, przy 

legają do skóry,

WYRÓB APTEKI 
M .  M A L I N O W S K I E G O  
w W arszaw ie) Ko wy «S w iat 31.

Ruch robotniczy
Z żyda jparijl

C. K. W.
Dziś o godz. 12 w pot. w lokalu Związ­

ku Polskich Posłów Socjalistycznych od­
będzie się posiedzenie Centralnego Komi­
tetu Wykonawczego.

Tow. tow. członków C.K.W. prosimy 
o konieczne przybycie na posiedzenie.

Sekretarjał Generalny. 
SĄD CENTRALNY P. P. S.

Posiedzenie Sądu Centralnego P. P. S. 
zwołane pierwotnie na dziś, zostaje odro­
czone do przyszłego wtorku, 6 listopada,
0 godz. 5 po poł. w lokalu klubu.

We wtorek, dn. 30 b. m.
Zebranie Delegatów wybranych przez Orf. 

Warszawską na Kongres Partyjny odbędzie się w 
'lokalu OKR-u o godz. 7 wiec z.

Koło Włókniarzy P. P. S. O godz. 7 wiecz., 
■w lokalu dzielnicy Jerozolimy, Chłodna 41. odbę­
dzie się .posiedzenie Koła Włókniarzy.

Dzielnica Nowe-Bródno. O godz. 5 popoł. w 
lokalu przy ul. Syrokomli 22, tow. S.. Kowalew wy­
głosi odczyt n. t. „Partje polityczne w ruchu ro­
botniczym".

Dzielnica Czerniakowska, O godz. 7 wlecz, 
w lokalu dzielnicy przy ul. Czerniakowskiej 193, 
odbędzie się ogólne zebranie członków i sympa­
tyków partp. Referat polityczny wygłosi tow. St.
Garlicki.

Dzielnica Ochota. O godz. 7 wiecz. w lokalu 
dzielnicy, Grójecka 45, odbędzie się ogólne zebra­
nie członków dzielnicy.

W środę do. 31 b. ta.
Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. o godz. 

7 w lokalu O. K. R., AL Jerozolimskie 6, odbę­
dzie się posiedlzienie O. K. R. P. P. S

Ruch zawodowy
Ze Związku Pracowników Miejskich. Dziś o 

god'z. 6 pp. odbędzie się posiedzenie sekcji szpi­
talnej. Wszyscy delegaci winni przybyć punktu­
alnie.

Z wianek Robotników Przemysłu Drzewnego.
Zarząd oddziału Warszawa II (Chłodna 10) Zw. 
Rob. Drzewnych zawiadamia wszystkich człon­
ków, ie  w myśl postanowień Zarządu Głównego 
Zw., postanowiono .od dn. 1 listopada podnieść 
opłaty członkowskie do następujących norm: 
Składki: 1 klasta tygodniowo 20,000 nok.; II klasa 
tygodn. 15,000 mik.; LU kllasa tygódn. 10,000 mk. 
Wpisy: I klasa 50,000 mk.; II klasa 40,000 mk.;
III klasa 30,000 mk. Opłata za książeczkę 20,000 
mk. iza legitymację 10,000 mk Wszyscy zalegają­
cy z opłatą składek wszystkie zalegle składki po
1 'listopada płacić będą według norm. obowiązują­
cych w listopadzie.

Lokaut W! fabryce „Pomjoc" w Łotwiczu. Zw.
Zaw. Robotników: Metalowych w Łowiczu posta­
wił w dn. 16 b. m. żądania podwyższenia zarob­
ków. P. Janowski, współwłaściciel i dyrektor 
fobryki, żądiania robotnicze odrzucał, wobec cze­
go robotnicy za strajkowali. P  Janowski nie chce 
nr wet z przedstawicielami Związku Tozmawiać i 
ogłosił lokaut.

Dotąd robotnicy zarabiali: praktykanci od
4000 m. do 24000 dlziennie, robot niefachowi do 
40,000 m. dzień. rob. fachowi od 40,000 do 90,000 
m. dzień,, a tylko jest 8 starszych rob. i maj­
strów, którzy otrzymują do 170,000 dzień.

Żądania robotników są następujące: I kate­
goria tygodniowo 1,600,000; II kateg. fachowi ty- 
gcdln. 1,300,000; III kat. niefach tyg. 1:000,000;
IV k a t  uczniowie 300,000.

Skromne żądania robotników p. Janowski u- 
wata za wygórowane!

Ruch kult.-oś w la to wy.
Warszawski Wydział Młodzieży T. U. R.

W środę, dn. 31 b. m, o godz. 7 wiecz, odbę­
dzie się w lokalu przy ul, Wolskiej 44 odczyt tow. 
Szczęsnego p. t. Wielka Rewolucja Francuska — dla 
wszystkich kół młodzieży T, U. R. Wstęp wolny.

Wydawnictwa T. U. R, Oddział Warszawski 
T U R .  przystąpił do wydawania popularnych 
broszur oświetlających istotne zagadnienia ruchu 
robotniczego. Broszury te ukazywać się będą co 
miesiąc. Obecnie znajduje się pod prasą i w 
pierwszych dniach listopada ukaże się broszura 
tow. Hołówki Tadeusza p. f. „Go Niepodległa Pol­
ska d>ała robotnikowi". Broszurę tę nabywać bę­
dzie można w Sekretariacie T. U. R„ Warecka 7, 
od 5 — 7. Cena jednego egzemplarza 10,000 mk. 
W grudniu ukaże się broszura p. t „Ustrój współ­
czesny Polski" y.' opracowaniu d-ra Wyrostka. Bro­
szury T. U. R. winny się znaleźć w ręku każdego 
świadomego robotnika.

Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka wo­
bec zbliżającej się zimy uprzejmie prosi towarzy­
szy o łaskawe zaofiarowanie starego, zużytego o- 
buwia, które po przerobieniu Wydział przeznaczy 
do użytku dla dzieci. Ofiary składać należy: Wa­
recka 7.

Życie gospodarcze.
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dolar St. Zjedn. 1,650,000 1,640,000 (1,730,000). 
Funty angielskie 7,200,000 (7,200,000)
Belgja 84,500 — 84,000 (87,300).
Berlin 0,00001 (0.00001).
Paryż 98,000 (100.750).
Praga 48.550 — 417,500 (51,000).
Szwajcaria 300,000 — 285,000 (305,000). 
Wiedleń 23,25 (2333).
Włochy 75,500 — 74,750 (78,000).

Ostrzeżenie.
Wobec strajku na tle ekonomicznym pracow­

ników biurowych w następujących fabrykach czę­
stochowskich : Fabryka Papieru I Młyny Sp. flke. 
Gnaszyńsklej M ry Jutowej Przędzalnia I Tkalnia 
Juty „Warta" Sp. fikc. Fabryka Porcelany „Pur­
pur" Zjedn. Spółka Leśna Częst. Fabr. Papieru 
Kol. i Tapet Częst. Fabr. Kleju I Żelatyny Częst. 
Fabr. Kapeluszy T-wo flke. Zakł. Ceramiczne „S. 
Scheln“ „flsfa!tłna“—Lówenhoff i Wojskisławskl 
Fabryka Wyrobów Drzewnych „Strug" fl. Szeren- 
zys Tartaki Parowe i Fabryka beczek.

Ustrzegą się Kolegów i Koleżanki, aby nie 
obejmowali posad w tychże biurach. Niezasto­
sowanie się do tego uważane będzie za zdradę 
sprawy pracowniczej.

Zw. Z aw . p ra co w n ik ó w  
w  h andlu , p r z e m y śla  

i b iu r o w o śc i  
m . C z ę sto c h o w y .

NA R A T Y !!!
Okrycia, kosljumy damskie, ubiory, jesionki 

męskie. ZŁOTA >6 m . 29 .

St. Mroczkowski 
ul. ORDYNACKA. 

D z i ś ,  8  m .  13

2-gi program sezonu: 
E kspres

Smiecłiu i  Atrakcji,

N A  R A T Y
KRAJOWA WYTWÓRNIA

poleca:
Ubiory cywilne 

,, wojskowe.
Olbrzymi wybór materjaiów i futer. 

Gotowe I na zamówienia.
DŁUGA 50, SKLEP 62,

(obok Domu Śląskiego). 
U w aga n a  a d r e s !

Z d r o w e  z ę b y
osiągniecie, używając

PASTY

NA R A T Y
I  z a  g o t ó w l s ę

n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  
wykwintne O k ry c iu  a a m s k ie ,  k o s t ju m y , pal­

t a  p lu sz c u e s  oraz u b io ry  cn ęsk ia
N o w o S ip ie  3 0 ,  n i. 8 ,  front II piętro.

lij»si*iiiisiśa 
i ruitfwalsie

KALOSZE i BOTY
„ T R E T O R N ”

po cenach h u rto w y sh  
otrzymęć można jedynie

„Mwif
W a r s z a w a ,
DŁUGA 29.
TELEFOM 

293-94.

Przestarzałe 
i mylne
jest m niem anie, że dobrą ka­
wą sporządzić można tylko z 
kawy ziarnistej; przeciwnie na­
prawdę dobry, posilny, sm acz­
ny napój osiągnąć można tylko 
przez dodanie pierwszorzędnej 
domieszki do kawy. Za taką 
uchodzi dawno wypróbowana 
„ f r a w d z iw a  F r a n c k a " .  
Dlatego znawcy używają od wie­
lu dziesiątek łat tylko wyrobów 
z m ły n k ie m  firmy: Kersr-y- 
ka F rancka S y n o w ie .
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NA RATY
Ubiory m ęskie cyw ilne i wojskowe

Olbrzymi wybór g o t o w y c h  p a lt  i  g a r n it u r ó w  
DUŻY WYBÓR FUTER

Gotowe N a  z a m ó w ie n ia
R o b o ta  i  d o d a tk - i  s o l id n e .

D ł u g a  l i s 9 -  S O
w podwórzu, sklep 44. 

UWAGA: Warunki najdogodniejsze. Ceny konkurencyjne.

D e m
H a n d l o w y

x t u u u i i a  Jl u w u a t f v j i .  s

KURCAN

KRONIKA.
Z braku miejsca dokończenia odcinka o książ­

ce Kautsky’ego odieładamy do nast. N-ru.

STAN POGODY.
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.}

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
W arszawie 18°3, najniższa 10*0.

Przewidywany przebieg pogody w diniu dzi­
siejszym: Mglisto lub drobne opady zwłaszcza w 
godzinach porannych, nieco chłodniej, wiatry za­
chodnie.

Sekwcstr mąki u poskarży. Po przeprow a­
dzeniu przez Oddział W ałki z Lichwą przy Kotn. 
Rządu szeregu nowych rewizji w składach uraącz- 
nych u  kupców warszawskich została zasekwe- 
strowana znaczna ilość mąki, przechowywanej w 
celach paskarskich Mąka ta wczoraj została 
przymusowo sprzedana Wydziałowi Zaopatrywa­
nia. (v).

Sprzedaż zmagazynowanej mąki. Złożona 
przez niektórych kupców w składach Wydziału 
Zaopatrywania mąika w ilości kilku wagonów, wo­
bec magazynowania jej od dłuższego czasu, zo­
stała przez odcLzial walki i  lichwą kom. rządu za- 
stkw estrow ana j. będzie sprzedana po cenie ryn­
kowej. Odnośne sprawy będą skierowane do pro­
kuratora w celu pociągnięcia winnych dla odpo­
wiedzialności. (b).

Kary administracyjne. KomisarjaŁ rządu ska­
zał na grzywny w wysokości 1 miljona m arek na­
stępujące osoby: Nuchina Rzeźnika, właśc. sklepu 
galanteryjnego {Sienna 9}, za brak cen; O ienocba 
Gildenberga, właśc. sklepu kol on jakiego {Św. 
Krzyska 30), za brak  cen  i  cennika; Józefa 'Po- 
pielawsldego, właśc. restauracji (łkałołęcka 35), za 
brak  cennika; Ignacego Pieńkowskiego, właśc. 
jąflci (Białołęcka 29), za brak cennika i  cen; S ta­
nisława Kowalskiego, właśc piekarni {Siedlecka 
5} za b rak  rachunków; Czesława Ziółkowskiego, 
właśc, piekarni ( litew ska 11) za pobranie cen 
w yisrych od, ujawnionych w cenniku; Surę Gryn- 
ezpan, właśc. kawiarni (Radzymińska 24) za brak  
cennika; Ahrama Obfajera, właśc. piekarni (Ząb- 
kowska 8) za nitująw cienie cennika, (b).

O uniwersytet żydowski. Dn. 27 b. m, odbyło 
aię specjalne posiedzenie Komitetu S jo ni styczne­
go, na którym  postanowiono podjąć akcję zmie­
rzającą do otworzenia w W arszawie żydowskiego 
uniwersytetu. Szczegóły tej akcji mają ‘być tem a­
tem. narad  najbliższego posiedzenia. (<v).

S tatystyka ludności m. Warszawy. W  okre­
sie czasu od 14-go do  20-go października, wśród 
ludności (zarejestrowano skonów 386 (o 28 więcej 
niż w iyg. poprz.), w tej liczbie: mężczyzn 152, 
kobiet 134; chrześcijan 212, żydów 74. Zameldo­
wano wypadków chorób zakaźnych: wśród ludno­
ści miejscowej 219, wśród przyjezdnych 9, razem 
228 (o 13 mniej niż w  tyg. póprz.), w tera: płonicy 
1-23, tiuru brzusznego 49, róży 23, odry 14, błoni­
cy  7, krztuśca i grypy po 4, gorączki połogowej 
3 i duru osutkowego 1. M etryk urodzenia spisa­
no 370 (o 22 mniej niż w tyg. poprz.}, w te j liczbie: 
chłopców 186, dziewcząt 184; chrześcijan 282, ży­
dów 87, dzieci ślubnych 350, nieśl 20, Aktów 
ślubu spisano 225 (o 21 więcej niż w  ityg. popriz,), 
w te j liczbie u chrześcijan 186, u żydów- 38.

Święto pułkowe 13 p. p. W dniu 3 listopada 
ł>. r. odbędzie się w- Pułtusku obchód św ięta puł­
kowego 13 p. p. Nastąpi równocześnie wręcze­
nie .pułkowi chorągwi ufundowanej przez powia­
ty  Pułtuski i Makowski oraiz odsłonięcie na p la­
cu koszarowym pomnika dla poległych 13 p. p. 
wzniesionego kosztem i staraniem kolegów. Po­
czątek uroczystości o godz. 9.

ZEBRANIA I ODCZYTY,

Środa literacka. W środę dnia 31 b. m. w 
Polskim Kliubie Artystycznym (hotel Polonia) p. 
Leonard Około w - Podkorski, wygłosi odczyt na 
temat: „Jak  powstaje utwór poetycki?". Począ­
tek  o godz. 8-ej,

WYCIECZKI.

Staw. b. więźniów politycznych urządza w 
dn 1-ymi listopada r. b. wycieczkę dio Cytadeli,

celem złożenia' wieńców na groby poległych w 
walce o Niepodległość Stowarzyszenie zaprasza 
członków, a także obywateli chętnych do wzięcia 
Udziału w obchodzie. Zbiórka o godzinie 10 rano 
w siedzibie Stowarzyszenia b, więźniów- politycz­
nych, ul. Leszno 53. •

Czterodniowa wycieczka Peisk. Totw. Krajo­
znawczego. Polskie Tow. Krajoznawcze organi­
zuje w  dniu 1—4 listopada r. b. czterodniową 
wycieczkę do województwa Śląskiego. Zapisy 
codziennie o godz. od 7 — 8 wlecz, w kancelarji 
Tow. (Karowa 31).

WYPADKI.

Przypadkowe zabójstwo. Kilku uczniów miej­
skiej szkoły dokształcającej ud’ało się na wyciecz­
kę do wsi Zbarze gm. Falenty. Dwaj uczestni­
cy  wycieczki posi,adaK flowery i dla zabawy, 
strzelali do ptaków. Nagle 16-letai W itold Tau- 
bert nie wiedząc, te  w ilowerze pozostał nabój, 
wycelował broń w kolegę swego 18-letniego Julja- 
na Lange i strzelił. Nabój utkwił w głowie Lan­
gego, raniąc go ciężko. Ranionego zabrano na 
wóz dostarczony z folwarku Okęcie, celem prze­
wiezienia do szpitala. Lecz w drodze Lange zmarł. 
Sprawcę zabójstwa po sporządzeniu protokołu z 
polecenia prokuratora zwolniono.

W ypadek tramwajowy. Przy izbiegu ul. Dziel­
nej i Karmelickiej dostał się pod  (tramwaj robot­
nik 23-łeini Adolf Hyfenibolc, k tó ry  odniósł ranę 
prawej ręki Ranionego opatrzył lekarz 'Pogoto­
wia.

Zamach samobójczy. Zamieszkała w dantu 
n r 12 przy ul. Falęckiej robotnica 174etnia He­
lena Daszewska w celu samobójczym napiła się 
esencji octoWej. Lekarz (Pogotowia, po przepłu­
kaniu żołądka, pozostawił desperatkę na miejscu.

Zbrodnia bandytów. Dwuch uzbrojonych w
rewolwery bandytów wtargnęło do mieszkania 
Kałmy W ajgenterna w e w,si Niegowoniczki gm. 
Rokitno - Szlacheckie. G dy napadnięty wszczął 
alarm, bandyci wystrzałami z rewolweru położyli 
Wajgenterna trupem.

Okradziony w pociągu. ‘W  pociągu osobo­
wym, idący z Rozwadowa dio Lublina W ładysła­
wowi Ptasiowi mieszkańcowi Zakopanego skra­
dziono walizkę kartonow ą, w  której znajdowało 
się 50 imiljonów rak. o raz rzeczy na sumę 5 i pół 
miljarda rak.

Z są d ó w ,
Olbrzymia sprawa: Ginsberg ópntra Nowiński 

(w instancji 2-giej).

We wlokącej się już szereg la t sprawie Gins­
berg contra Nowiński Sąd Apelacyjny wydał 
wczoraj wyrok tej treści:

Sąd Apelacyjny, po wysłuchaniu skarg apela­
cyjnych stron i protestu  urzędh prokuratorskiego, 
zatwierdził wyrok Sądu Okręgowego w W arsza­
wie, którego mocą Lejb vet Leon Nowiński uzna­
ny został za winnego wprowadzenia w błąd! Gins­
berg a za pomocą oszustwa, a za niewinnego po­
zostałych zarzutów co do utajenia, (sfałszowania 
dokumentu i krzywoprzysięstwa i skazał go na 
rek, a  przy zastosowaniu amnestii — na 6 miesię­
cy więzienia.

Część wyroku, Sądu Okręgowego, dotyczącą 
wymiaru kary Sąd1 Apelacyjny uchylił z powodu 
przedawnienia, przyczem .powództwo cywilne 
Ginsberga przeciw (Nowińskiemu zasądził w .sumie 
16,200 złotych polskich z odsetkami od 24 maja 
1911 roku do dnia uiszczenia tej sumy (co, n a­
wiasem mówiąc, wyniesie około 10 miljardów ma­
rek) . %

Z  .zasądzonej dla powoda, sumy ma być po­
brania aa  rzecz skarbu tytułem  wpisu sądowego 
suma 519 imłljonów 470 tysięcy marek

Zaraz po zapadnięciu wyroku .ogłoszonego w 
obecności niezliczonych tłumów, .poszkodowany 
Ginsberg, snąć jeszcze nieuspokojony i niesłabną­
cy  w poszukiwaniu; .ludzkiej Siprawiedliwości, zgło­
sił do  sekretarza prośbę o wy dlande odpisu senten­
cji wyroku, bo  zamierza „akasację" podać do 
Sądu Najwyższego, (a).

Teatr i muzyka
T eatr Wielki. Dziś ,A ida". Ju tro  balety: ,,Sze- 

hererada", „Prełudjulm Liszta", „ łań c e  Połowiec­
kie". W czwartek ,,,Dama. pikowa".

W piątek  pod d'yr, E. Młynarskiego 1-szy 
wielki koncert synmfoniczny z udziałem znanego 
pianisty Mikołaja Orłowa.

T eatr Rozmaitości. Dziś przsdstafwienie po­

pularne „Wielkiego Fryderyka' po cenach do po­
łowy zniżonych. We środlę „Amifitrjon . We 
czw artek i .piątek ukaże się arcydzieło Mickiewi­
cza „Dziady", w układzie Wyspiańskiego z ilustra­
cją muzyczną St. Moniuszki.

Teatr Reduta. Dziś i jutro „Nowy Donki- 
s z o f .

Teatr Letni. Go dziennie „Dzwonek alarmo­
wy"

Teatr Polski. C o d z ie n n ie S e n  nocy letniej".
Teatr Mały. Dziś „Ostatni pocałunek '.
T eatr Komedja. Codziennie „Bęben".
Teatr Nowości Codziennie operetka Gil­

berta p. t. „Tancerka Kati>a‘.
Teatr Wodewil. Codziennie „Madame .Pom­

padour". /
Teatr Praski". Dziś „Klub kawalerów", Ju ­

tro pr.emijera „(Pochodu diuchów”.
Teatr Stańczyk. Codziennie doskonały pro­

gram 33-ci p. t. ,A by żyć!”.
Premjera w „Qui pro  Owo1. Dziś premjera w 

„Qui pro Quo". Wystawiona będzie wielka re- 
wja aktualna p. fi . „.Wykiwali djabła”. Bierze w 
niej udział cały zespół.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Filhannionja: Szalone kobiety.

Pierwsza część filmu p. t. „Szalone kobiety" 
wywołała tak żywe zainteresowanie wśród pu­
bliczności, te  w powodzenie części drugiej nie 
można było wątpić. Obecnie od dłuższego cza­
su Filharmonja wyświetla obie części razem.

Film ten  należy do typu łubianego pf ze z pu­
bliczność. Trochę pieprzyku, nieco awanturni­
c/ości, kilka efektownych zdjęć i  pogodne .zakoń­
czenie. _

Akcja toczy się w Monte Carlo Zbankruto­
wani arystokraci rosyjscy zajmują 6ię szantażami 
i fałszerstwem; pieniędzy. Dla ratowania pozorów 
starają isię zbliżyć z rodziną amerykańskiego dy­
plomaty, zawiązuje się więc ffireik pomiędzy żo­
ną posła a sprytnym hrabią Paninem. Flircik koń­
czy się zresztą diość smutnie bo lekkomyślna ko ­

bieta zostaje w oczach opinii publicznej skom­
promitowana, a niedoszły kochanek wraz ze swy­
mi wspólnikami itr.acą swoje alibi.

Intrygę przeprowadzono żywo, z dużym; za­
cięciem scenicznem, a co najważniejsza nie p rze­
sadzono w nastrojach tragicznych.

Zdjęcia są  ładne, a 'kilka i. nich (nap. Monte 
Carlo w nocy, pokój gościnny w Willi Amoroso 
i pożar) zasługuje na specjalną pochwałę ze wzglę­
du na koloryt i efektownie wprowadzoną dwu- 
barwność fotografji.

Zaznaczyć trzeba, że ilustracja muzyczna jest 
naprawdę ładna i choćby dla niej w arto pójść 
ns „Szalone kobiety". I-ka

Sport.
Dyskwalifikacja „K. S. Polonia"

Najstarszy klub sportowy W arszawy — „Po­
jenia" został zdyskwalifikowany aż do  .odwoła­
nia przez Polski Związek Piłki Nożnej, Je s t to 
najsurowsza kara, jalca może spotkać klub spor­
towy, a spowiodowana została następującą spra­
wą. W lecie b. r, ^Polonia" wbrew umowie z  Ł. 
K. S. nie przyjechała na mecz rewanżowy do Ło­
dzi. Ł. K. S„ który poniósł z tego powodu pewnie 
straty  raaferjalnc, nie (zdołał uzyskać żadnego wy­
nagrodzenia od  ,,'Polonji" i wobec tego zwrócił się 
Zje skargą do P Z. !P. N. Spór został rozstrzygnię­
ty w ten sposób, że „Polonia" miała wypłacić 
tytułem odszkodowania Ł. K. S. — 900 zł. polskich 
t. ta .  200 milionów marek, „(Polonia" wyrokowi 
temu nie poddała (się i za to  spotkała ją surowa 
kara dyscyplinarna ze strony P. Z. P. N.

„W arszawianka II" — „Varsovia".

W  niedlzielę odbyły snę decydujące zawody 
między klubem Harcerskim „Varsovia" a  „W ar­
szawianką II" o  tytuł mistrza klasy B okręgu sto­
łecznego. W yrok 8 :1  (1 :0 ) na rzecz „W arsza­
wianki".

KUNEROL
* wyborny tłuszcz roślinny,

pow in ien  być w  k ażd ej kuchni.
P r z e d s ta w ic ie li  S p . A k c . L am b ert A K rzysiak  

W a rsza w a , N ieca ła  8 . T e le fo n  76*56.
>

Magistrat m. st. Warszawy podaje do wiadomości, ie  Kasa 
miejska do poboru podatku od lokali i daniny szkolnej przy ulicy 
Stawki Ns 16

z dniem 1 listopada 1923 r.
zostaje przeniesiona na ul. DZ1KF\ Nr. 78.

Spółka Akcyjna

„ N A F T  A«
w Borysławiu

poszukuje M l u w i e p  i t i i l ir z a
na k orzystn ych  w arunkach .

SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA
(przeczyszczające) 
ułatwiają funkcje 

O rganów  T ra w ien ia  
Sprzedają apteki I ski. apt. 

Oryg. z marką fabr. „Kogut". 
Apteka A .  Gąseckiego 

w Warszawie.

Dr. mi F. I H D i m lek. 
asyst.

szpit. św. Łazarza Chor. skór„ we- 
ner„ analizy krwi na syfilis. Dla 
Pań oddzielna poczekalnia. Chło­
dna 26, tel.99-29. Od 1—3 I 5—7.

|  m i ł u s z f n i f l  orbbuł i  

i) tam ;:rss%-j>£
lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10—12 t od 
4—8 w.

Młfo M hl ścienne zegary, 
ilu IfilJ) obrączki ślubne 
złote. Przyjmuje reperacje tanio 

dobrze. Zegarmistrz Gutmacher, 
Smocza 21.___________

F J 1 T F 8  bekiesz, kurtek, palt z 
U ILU, kołnierzami futrzanem i 

garniturów marynarkowych, spor­
towych, żakietowych, spodni. 
Damskich palt zamszowych, plu­
szowych. demisezonowych, foko-, 
wych. Uczniowskich garniiurów, 
palt. Wyprzedaż doroczna, tylko 
przez miesiąc bieżący. Tanio! 
Studentom , studentkom  procen­
ty. Warszawska Spółka Chrześ- 
cijań- U W m  Jj7__2 Telef° "
ska. 176-91.

P«„ zasadniczej, wszystkie in- 1111 strumenly. Niecała 10, Po- 
m eranc.

j/nuraln specjaliści od toporów 
ilUndls potrzebni. Fabryka flr- 
ma, Chłodna 29, lei. 236-69.

Ma s z y n y  do szycia znanej 
dobroci „Kasprzyckiego" Ta­

nio—Hurtowo—Detalicznie— Ra­
ty .— Skład fabryczny Warszawa, 
Marszałkowska 153. Zamawiać 
można listownie.

MnMn solidne w wielkim wybo- liicUlC rze p o l e c a  Franciszek 
flrens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.
TPnriNV sprzedaje flłtuski. Dzł- 
lilUllill ka 40. telefon 172-53.

m nalł jesiennych i zimowych 
JUU {luli oraz 5C0 garniturów 
marynarkowych wyprzedamy za 
bezcen. Posiadamy wielki wy­
bór garniturów, kożuszków, futer 
gotowych i na zamówienia z wła­
snych i powierzonych materja- 
łów o 50^ taniej jak wszędzie- 
Sipowski i Majewski, Chmielna 
49, II p., front. (Narożny dom 
przy dworcu głównym).

£  Wykiwali djabła
2 przedst. 7.15 i 9.15.

Wielka rewja aktualna w 2-ch akiach (6 obrazach z prologiem I 
epilogiem ). Napisali L e i ,  L a fa r e ili, P ie tr a s z e k  i T om . 
Udział biorą: S . B e tc h e r o w a , J .  N o w a k o w sk a , H« Ordo­

n ó w n a , Z. P o g o r z e lsk a , A. R eń sk a , J. W ich lero w a , J. Z ie liń sk a , E. B od o , J. B o r o ń sk i, P. Cy­
b u lsk i, R. G ie r a s ie ń sk i, W. J a s tr z ę b ie c , S . K on arsk i, E. K o szu tsk i, L. L aw iń sk i, F. W erna.

Dekorator KorepetytorReżyser
łs fr z ę b ie c ,

Kapelmistrz
W. Jastrzębiec Z. Wichler

Baletmistrz 
E. Koszutski J. Palewski J. Kagan

Obraz 1-szy „Pierot i Colombłna" 
„ ll-gi „Nasi miluśnicy"
„ III-ci „Pieśń japońska"
„ lV-ty „Qui-Pro-Quo"
„ V-ły „To co najważniejsze" 
„ VI-ty „Wesolutko".
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